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Czy kapitalizm okieiznany? 


aj; Modelem gospodarczym“ Polski Odro- 
Mae — zgodnie z terminologią tow. min.| podwładnych instancji urzędowych. 

Minca jest państwo, w którym kapitalizm| Jeżeli chcemy stworzyć model gospodar- 

Został okiełznany. ^ 

rzeczywiście. Jeśli przysłuchamy się mo- 

Wom tegoż właśnie ministra i innych działa- 

__ Gzy gospodarczych i politycznych, jeśli rozej- 


) jaśnić przede wszystkim, jaki 
Tzymy sję w naszym ekonomiczno ~ społecz- 


łu i w jakich rozmiarach — uspołeczniamy. 
< tym ustawodawstwie, jeśli wreszcie ocenimy| Musimy w sposób niebudzący wątpliwości 
Pewne posunięcia naszego rządu — to stwier-|określić, co pódciągamy pod pojęcie wiel- 
zić będziemy musieli, że definicje tow. min.|kiego, co średniego, a co małego kapitału. 
inca, usjłujące uchwycić naszą rzeczywi-| Musimy wreszcie wyjaśnić, czy jeśli zgodnie 


tość gospodarczą — są, teoretycznie rzeczjz prawem Zarząd Tymczasowy odstąpił jakiś 
lorąc — słuszne. ; > drobny lub średni obiekt porzucony, czy też 


opuszczony — Spółdzielni naprzykład — ta 
zaś obiekt ten doprowadziła do stanu używal 
ności i celowo go użytkuje, to czy słusznym 
będzie, z punktu widzenia interesów państwa, 
by obiekt ten uległ po pewnym czasie repry- 
watyzacji? łyse usznym jest, by były właś- 


p Kapitalizm w Polsce został okiełznany. 
ozbawiony dyspozycji politycznej, która — 

_ Po przez banki, towarzystwa ubezpieczeń, 
, šartele — wielki przemysł hutniczy, maszy- 
_ Mowy jtd. — znajdował się w jego ręku — 
= Pozostając pod państwową kontrolą, z łaski 


(ŻEL 


CENTRA 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJ 


czy Polski Odrodzonej — taki jaki nam naj którzy 
danym odcinku dziejów odpowiada — to mu- swych urzędowych stanowisk pomagają. Ale 
simy w sposób wyraźny j z wół wikt WY”|nije należy zapominać — że „okazja robi zło” 

odzaj kapita”|dzieja*. Trzeba więc nie tylko trzebić zło, 


majątku o znaczeniu 
mógłby `w ogóle o reprywatyzacji, «a zły 


Naczelna P. P. 8. 


— dyrektywom rządąwym, ` kierowanym do|cicieł — nie orząc, nie siejąc — żbierał plo- nie, 
ny? i 


Trafne są uwagi, skierowane przeciw tym, 
wspomnianym właścicielom — ze 


ale i jego przyczynę. Nie wolno dopuszczać 
do takiej sytuacji, w której były właściciel 
społecznym pomyśleć 


urzędnik, czy też sędzia orzec, że może temu 
właściciełowi — wbrew interesom państwa 
i społeczeństwa — dopomóc.. : i 


mach kapitalizm prywatny ma w Polsce moż 
ność rozwoju, i ram tych nie dać mu — w 
żadnym przypadku — przekroczyć, : 
RUDOLF LESSEL. 


_ Państwa niejako istniejąc — przestał być 
> SToźną przeszkodą w społecznym rozwoju 
= gospodarki narodowej. Ale myliłby się ten, 
2 oby przypuścił. że kapitalizm, cicho i bez 

daje sobie wędzidło nałożyć — i 


wprzągł się lojalnie do państwowego wozu. 
„Okiełznany «kapitalizm. _ potrafi _jesźcze 
_" Wierzgać polężnię: sabotażem, kula w plecy 
SPA jeśli faszystowskiego jest. pochodzenia. 
M d „jak na to ostatnie informacje -prasy co” 
Ziennęj wskazują — potrafi; również cier- 
Pliwie przegryzać wędzidło ustawowe — w 
 Madziej, że cała uzda zeń spadnie. —.i wró- 
_ (IE bedzie mógł, swobodny i nieskrępowany 
_ na stracone pozycje. 
_ , t okazuje się. że nie zawsze 
Nadzieje. 


g 
k 
; 


44 
+ 
3 
4 


błędne są jego 


|. Rząd nje wywłaszcza średnich i drobnych 
> Przedsiebireów. A tymczasem coraz częściej 
kk * arzają się przypadki, że do własności swej 
owracają tacy właściciele, których — z tru- 
em tylko średnimi nazwać by można. 


A A Ustawa o mienii porzuconym i opuszczo-| Prezydent Krajowej Rady Narodowej 
W. zg zezwala właścicielowi na objęcie w 'po- Rzeczypospolitej Polskiej i Prezydium 
SĄ „danie swojej własności utraconej, o ilejRady Najwyższej Związku Socjalistycz- 
8 wagą ma ona dla państwa  szcżególnego zna”| nych Republik Radzieckich pragnąc uregu- 
ly gonia. A tymczasem, jak donosi prasa, wła- prawę gr dz 
4 gg tele ci, przy okazji reprywatyzacji swych| Polską i Związkiem SRR w duchu przyjaź- 
__ „'eruchomości,. wprowadzani są w pośiadanie| ni i zgody, postanowili w tym celu zawrzeć 


pełnomoeników: Prezydenta Krajowej Ra- 
dy Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej, 
Prezesa Rady Ministrów Tymczasowego 


i; Niem 
= .lemcy, a czasem zarząd tymczasowy wsta~ 
A A ky dla celów produkcyjnych, 
 +,„=darzają się przypadki, gdy sąd dzkieļ; i 
% tzyznają irei BETAAL a OEO Rządu Jedności Narodowej ~=. Pdwarda 
M takich obiektów. które znajdują się już Osóbkę-Morawskiego, Prezydium Rady 
hosiadaniu i użytkowaniu np. spółdzielni.| Najwyższej Związku Socjalistycznych Re- 
A Zarząd Tymczasowy nie zgłasza sprzeci- publik Radzieckich — zastępcę przewod- 
U. do którego ma prawo. i atiek ace RO. Ludowych k 
garaja się wreszcie i takie przypadki, SA W s Połowa LZY po WYŻ 
i Niczejćć. wbrew venei repen zw. „praw-|mianie swych. pełnomocnictw. uznanych 
N brzeg M 5 o RR ONE Ń chcącego za sporządzone w należytej formie i cał- 
SAR zidło . kapitalizmu, sądy wpro- kowitym porządku, zgodzili się na nastę- 
ich zają w posiadanie majątków  ziemskich|| DA A "AN 
EB «byłych właścicieli, łamiąc tym zasady re- P re te $ zawdiia zdjocyzia Monteren- 
"my rolnej. Z KC! AION Z OBCYZJĄ 
BE: Cg; M2 AA eji Krymskiej ustalić. granicę państwową 
, runkachi o wszystko znaczy? Czy w tych wa-|mjędzy Rzeczpospolitą a Związkiem SRR 
tot ach można beż reszty przyznać ` rācjęļ wzdłuż „Linii Curzona” z odchyleniem od 
Mał Sar Mincowi, że kapitalizm polski z0”| niej na rzecz Polski w niektórych rejonach 
PE iełznany — w praktyce, a nie tyłko| og pięciu do ośmiu kilometrów, zgodnie 
| Pretycznie? Wyk A A 
_ „ie mamy tego wrażenia. I dwie są tego 
e Przyczyny. RO RE 
E Mya WSZA. że wczorajszy ustrój ` kapitali- 
ZN R? y „liberalny“ wielu , må jeszcze w|od miasta Kryłów z odchyleniem na rzecz 
SAR "ij zwolenników i przyjaciół — zarówno|Polski, nie przekraczającym trzydziestu 
e „paracie administracyjnym, jak i sądowym.| kilometrów, część obszaru puszczy Biało- 
zwolennicy i przyjaciele — starają się na- wieskiej, na odcinku 'Niemirów — Jałów” 


s 


pując Polsce dodatkowo: a) obszar, poło” 
żony na wschód od „Linii Curzona” do 
rzeki Bug i rzeki' Solokija. na południe 


waj sposób — do konkretnych. na dziś —|na' łącznie 
Tze ośaczonego kapitalizmu. Interpretują| Białowieżą i Jałówka, z odchyleniem na 


i Zro — nie po myśli ustawodawcy.  nie|rzecz Polski, nie przekraczającym 17 kilo- 
wa 


oj NE Z. duchem prawa — lecz zgodnie zi metrów. 
A swojch nieoficjalnych mocodawców. Artykuł II. Zgodnie z brzmieniem art. 1, 

o jest drugą — nie mniej ważką przyczyną -—|granica państwowa między Rzeczpospoli- 
bra ło, iż naszym gospodarczym ustąwom|tą Polską a ZSRR przebiega wzdłuż nastę” 
K niejednokrotnie precyzji, że można je|pującej linii: od punktu położonego około 

e precyzji iej równicź bruk — jak widać, źródła rzeki San, na północn 
WOW Ki ZA LTTE $ E SAAN intone ko 


UKŁADY POL 


lować sprawę granicy państwowej między 


E takiej „własności“, — np. maszyn, której niniejszą umowę i mianowali jako swych 


z załączoną mapą w skali 1:500.000, ustę- 


: 
$ 

K 

X 

í Ri 

ja "SC literę prawa — w więcej lub mniej le-|ka, leżącego na wschód ad „Linii Curzo-| 
i z Niemirowem, Hajnówką, | ' 


WARSZAWA (Polpress). W ciągu osta-| premiera ob. Mikołajczyka i innych człon: 
tnich dni pobytu .w Moskwie Prezydenta| ków Polskiego Rządu Jedności Narodo- 
Krajowej Rady Narodowej ob. Bieruta,|jwej odbyły się pomiędzy Rządem Polskim 
premiera tow. Osóbki-Morawskiego, wice-|a Rządem Radzieckim pertraktacje doty- 


-= UMOWA > 


Między Rzecznpospoliią Polską u Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich o Polsko-Rudzieckiej Granicy Państwowej 


kierunku źródła rzeki San i dalej z biegiem 
rzeki San, środkiem jej nurtu do punktu, 
na południe 'od miejsowości Solina, dalej 
na wschód od Przemyśla na zachód od Ra- 
wy Ruskiej do rzeki Soloki, stąd wzdłuż 
rzeki Solokija i rzeki Bug na Niemirów — 
Jałówkę, pozostawiając po stronie pol- 
skiej, wymienione w artykule I część ob- 
szaru Puszczy Białowieskiej i stąd do zbie” 
gu granic Rzeczypospolitej Polskiej, Litew 
skiej, ZSRR i Prus Wschodnich, pozosta- 
wiając Grodno po stronie ZSRR. Przepro” 
wadzenie w terenie granic, wymienionych 
w niniejszym artykule, dokonane będzie 
przez mieszaną Komisję Polsko-Radziec- 
ką z siedzibą w Warszawie, która zbierze 
się nie później niż w 15 dni po wymianie 
dokumentów ratyfikacyjnych. 

Artykuł III. Aż do ostatecznego rozstrży- 
gniętia zagadnień terytorialnych przy ure- 
gulowaniu pokojowym, część granicy pol- 
sko*radzieckiej, przylegająca do Morza 
Bałtyckiego, zgodnie z decyzją Konferen- 
cji Berlińskiej, będzie przebiegała wzdłuż 
linii od punktu -na wschodnim wybrzeżu 
Z:toki Gdańskiej, oznaczonego na załączo- 
nej mapie — ku wschodowi, na północ od 
miasta Braunsberg — Goldapp do punktu, 
w którym ta linia zbiega się z linią granicz- 
ną, opisaną w artykule drugim niniejszej 
umowy. > > 

Artykuł IV, Umowa niniejsza podlega 
ratyfikacji, która nastąpić winna możliwie 
najrychiej. 

Umowa wchodzi w życie od chwili wy- 
miany dokumentów ratyfikacyjnych, któ- 
ra odbędzie się w Warszawie. 
Sporządzono w Moskwie, dnia 16 sierp- 
nia 1945 r. w dwu egzemplarzach każdy 
Ww języku polskim i tósyjskim, przy czym 
oba teksty posiadają jednakową moc. 

Z upoważnienia Prezydenta Krajowej 
Rady Narodowej Polskiej (—) E. Osóbka- 
Morawski. ` 3 ) - 

Z upoważnienia Prezydium Rady Naj- 


łaśnie Ww różnoraki « sposób interpretować.|0,6 kilometra ma południówy-zachód od | wyższej Związku Socjalistycznych Repu- 
ywschód w |blik 


Radzieckich (~) W. M. Mołotow. 
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Należy raz na zawsze ustalić, w jakich ra- 
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Konto w Banku „Społem”, 
Oddział w Łodzi, Nr. 12 


- Na placówki zagraniczne- 
Tow. prof. Henryk Raabe, rektor Uni- 


wersytetu im. Curie-Skłodowskiej w Lubli- . 


desygnowany na ambasadora Rzeczy- 


pospolitej Polskiej w Moskwie, otrzymał 


od rządu ZSRR agreement £ w najbilż- ` 


szych dniach obejmie swoją qułagówkę. 


* 
Tow. Adam Ostrowski, b. wójewoda 
krakowski otrzymał agreemenż od rządu 


szwedzkiego i w najbliższych dniach uda 


się do Sztokholmu celem objęcia placów- 
ki w charakterze posła nadzwyczajnego i 
Ministra Pełnomocnego RD, 


Pełuin ułaskawiony 
PARYŻ (Polpress). Generał de Gaulle 
zamienił wyrok śmierci na marszałka Per 
taina na dożywotnie więzienie. 


| SKO-RADZIECKIE 
W sprawie, granicy państwowej oraz wynagrodzenia 
szkód wyrządzonych przez okupację; niemiecką 


czące zawarcia umowy w spiawie polsko* 
radzieckiej granicy państwowej i w spra- 
wie wynagrodzenia szkód; wyrządzońtych 
przez okupację niemiecką. ; 

W wyniku tych pertraktacji, które od- 
były się w serdecznej i przyjaznej atmo- 


pisane umowy. Umowy podpisane zostały 
na Kremlu przez premiera Polskiego Rządu 
Jedności Narodowej tow. .Osóbkę-Moraw" 


skiego oraż zastępcę przewodniczącego Ra~‘ 


dy Komisarzy Ludowych i Komisarza Lu- 
dowego Spraw Zagranicznych ZSRR Mo" 
łotowa. Przy podpisaniu układu obecni by” 
‘li: Przewodniczący Rady Komisarzy Lu- 
dowych ZSRR J. W. Stalin, Prezydent 
KRN ob. iBerut.. Poza tym ze strony ra” 
dzieckiej obecni byli: zastępca Komisarza 
Ludowego Spraw Zagranicznych -Wy- 
szyński, ambasador Związku Radzieckiego 


w Polsce Lebiediew, dyrektor departamen-- 


tu spraw europejskich Komisariatu Ludo" 
wego Spraw Zagranicznych Abramow i 
inni. Ze strony polskiej obecni byli: ob. 
wicepremier Mikołajczyk, minister prze- 


ysłu Minc, wiceminister Spraw Zagrani- 


cznych Modzelewski i inni, i 
$ aaraa anna 

MIĘDZY TYMCZASOWYM RZADEM JED- 
NOŚCI NARODOWEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ I RZADEM ZWIAZKU SOCJA- 
LISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH 
W SPRAWIE WYNAGRODZENIA -SZKÓD 
WYRZĄDZONYCH PRZEZ OKUPACJĘ NIE- 
MIECKA: SES 
Polski Tymczasowy Rząd Jedności Nar 
rodowej i Rząd Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich, biorąc pod uwagę, 


że inwazja wojsk niemieckich na teryto-, 


rium Polski i Związku Radzieckiego oraż 
czasowa: okupacja Polski i znacznej czę- 
ści terytorium Związku Radzieckiego przez 


wojska niemieckie wyrządziła Rzeczypo” 


spol'tej Polskiej i Związkowi Radzieckie- 
mu ogromne szkody, rujnując wiele miast, 
przedsiębiorstw przemysłowych, kolei że- 
laznych i całych gałęzi gospodaretwa na- 
rodowego, że usunięcie następstw tych 
szkód wymaga długotrwałych i wytężo- 
nych wysiłków . narodu polskiego i rar, 


dzieckiego, kierując się dążeniem do udzie ` 


lenia sobie jemnej wszelkiej pomocy 
w urzeczywistnieniu zadań, związanych. z, 
likwidacją: wymienionych cieżkich na-. 

A (Dalszy ciąg na sir.*2-£;) 


NEK JACY 9% a. 1 EWA 


| sferze, w dniu 16 sierpnia b. r. zostały pod . 


Na podstawie decyzii Komitetu Ekonomicz 
nego Rady Ministrów, wieś otrzyma w ter- 
minie 3-miesięcznym transzę artykułów prze- 


mysłowych na Sumę 350 milionów zł. po ce-|. 


nach sztywnych, stanowiąca równowartość 
około 3 miliardów zł. według cen koniercyi- 
nych. Jest to częściowa spłata długu, Zaciąg- 
niętego wobec wsi'przez miasto i przemysł w 
postaci świadczęń rzeczowych, który to dług 
zwraca obecnie miasto wsi polskiej, mimo 


ciężkich jeszcze warunków produkcji, 


„stępstw okupacji 


Z sumy 350 milionów część towarów o war 
tości około 190 milionów będzie przeznaczo- 
na na premie za dostarczone Świadczónia rze- 
czowe — reszta, w wysokości 150 miliortów 


| 


| St, 


liasto płaci diug wsi. 


Artykuly przemysłowe dia robotników 


będzie rozprowadzona na kasadźzie indywi- mysłowe jest zorganizowana z pominięciem 
duainych przydziałów, jako dodatkowa -po- |lakieikolwiek zyskowności i rentowńości. Ce- 


moc dła wsi. ; 
Artykuły, przeznaczone dla tei akcji, do- 
brańe zostały w ten Sposób, aby zaspokoić 
wszechstronnie najpiiniejsze i najistotniejsze 
potrzeby wsi. Obejmują one żełazo .w róż- 
nych formach, wyroby żelazne, materiały włò 
kienuicze różnych gatunków, gotowe. ubrania 
robocze, worki, sieaniki, liny, wyroby gatan- 
teryjne, materiały 
maszyny rolnicze, węziel, koks, smary, zapał 
ki, wyroby sżkiane, a także w pewnei iłości 
cukier i sól. » 

Akcja zaopatrywania wsi w towary prze- 


Odezwa socjalistów francuskich do narodu 


PARYŻ (AFP). Socialistycżny „Populaire“ 
ogłasza tekSt odezwy uchwalonei przez kon- 
gres partii socjalistycznej przed iego zam- 
knięciem. Odezwa powiada m. in.: 


„Obywatele, obywatelki! Wkrótce bedzie- 
cie powołani do zadecydowania na długie la- 
ta o waszych losach. Wybrańcy wasi mala 
obdarzyć Francję nowa konstytucią,' bardziej 
demokratyczną ze społecznego punktu widze- 
na, amiżeli dotychczasowa. 


Partia wzywa swoich zwolenników do sku- 
pienia się pod sztandarami organizacii, która 


4 


wspaniałego zwycięstwa socjalistów angiel- | 


skich, stałymi postępami socializmu na całym 


budowiane, przyrzady i|łówł przemysłowych dla wsi będzie w tym 


lem dostarczenia po.iak najniższych cenach 
nie tylko obniżono w pewnych wypadkach 
ceny sztywne, ale -równocześnie zastosowano 
specjalna zniżkową taryię kolejową. s 

Związek gospodarczy „Społem“ podiat się 
rozprowadzenia tych towarów jedynie za 
zwrotem kosztów transportu i własnych. kosz 
tów handlowych. W rezultacie cena artyku- 


wypadku nie. tylko jak najprzystępniejsza, 
ale i jednolita na terenie całei Polski, CO t- 
sunie możliwość nadużyć oraz ułatwi kon- 
trolę całej akcji ze strony zarówno Społeczeń- 
stwa, jak 1 władz. Specialne kontrole będa 
sprawowały miejscowe Rady Narodowe, Zw. 
‘Samopomocy Chłopskiej oraz Biuro- Kontroli 
przy Prezydium Rady Ministrów. ` 
Dokładny spis towarów oraz cen Zostanie 
rozesłany w naibliższym czasie do wszyst- 
kich spółdzielni rozprowadzających towary i 


świecie i obecnościa socjalistów na czele wiej padzie publicznie obwieszczony. 


lu rządów europełSkich, saciałistyczna nartia 
Francji poczuwa się Za powoland do ugrunto- 
wania w swoim kraju ustroju wolności i spra 
Wwiedliwości społecznei. a w życiu miedzyna- 
rodowym — pokoju i bezpieczeństwa. 


Sprawa uzmamia rządu Renner 


WIEDEŃ (AFP). Najważniejszym prob: 


oczyściłą śwoje szeregi ze zdrajców i ludzi|lemem w Austrii jest obecnie kwęstia czy 
słabego ducha. Zagrzana gorącym tchułeniem | alianti uznają rząd Rennera, która to kwe- 


. UMOWA 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


niemieckiej, zgodziły 
się na następujące postanowienia: 
Artykuł, I. Zgodnie ze swoim oświadcze- 
niem na Konferencji Berlińskiej, Rząd Ra- 
dziecki zrzeka się na rzecz Polski wszel- 
kich pretensyj do mienia niemieckiego i 
innych aktywów, jak również do akcji 
niemieckich przedsiębiorstw  przemysło- 
wych i transportowych na. całym: teryto- 
rium Połski, łącznie z tą częścią terytor 
rium Niemiec, która przechodzi do Polski. 
Artykuł Il. W związku z uchwałami Kon- 
fetencji Berlińskiej do trybu zaspokojenia 
pretensyj reparacyjnych Polski Rząd Ra- 
dziecki zgadza się odstąpić Polsce ze swej 
części reparacyj, podlegających dostar“ 
czeniu do Związku Radzieckiego: 1) 15% 
dostaw reparacyjnych z radzieckiej strefy 


„okupacyjnej Niemiec, które będą uiszcza- 


ne po okresie Konferencji Berlińskiej, b) 


„157%, nadających się do użytku i komplet- 
"nych urządzeń przemysłowych, które jak 


pa 


` 


* szkód wyrządzonych 
miecką. 


ciągu Całego okresu okupacji 


to zostało ustalone na Konferencji Berliń- 


"skiej, powinien otrzymać Związek Radziec> 


ki z zachodnich stref okupacji Niemiec, 
przy czym dostąwy tych urządzeń dla Pol- 
ski winny. być 'dokonywane w trybie wyr 
miany na inne towary do Polski, c). 15% 
tych, nadających się do użytku i kom- 
pletnych kapitalnych urządzeń przemyeło- 
wych, które podlegają dostarczeniu do 
Związku Radzieckiego ze stref zachodnich 


bez opłaty lub jakiegokolwiek innego wy- | 


nagrodzenia. 
Ze swej strony Rząd Polski zobowiązu- 
je się poczynając od M 1946 corocznie w 
Niemieć, 
dostarczać Zw. Radzieckiemu węgiel, po 
specjalnej cenie umownej; w. pierwszym 
roku dostaw 8 miin. ton, w ciągu następ” 
nych 4 lat.po 13 milionów tón, a w następ- 
nych latach okresu okupacji Niemiec; po 
12 milionów ton. | 
Artykuł HI. Umowa niniejsza wchodzi w 
życie niezwłocznie po jej podpisaniu. U- 
mowa miniejsza sporządzona została w 
Moskwie 16 sierpnia 145 r. w dwu egzem- 


plarzach, każdy w języku polskim i rosyj-| - 


skim, przy czym. oba teksty posiadają 
jednakową moc. Sh ; 


Z upoważnienia Polskiego Tymczasowe-| 


go Rządu Jedności Narodowej (—) E. 
Osóbka-Morawski. ` od 

Z upoważnienia Rządu Socjalistycznych 
Republik Radzieckich (—) W. M. Mołotow. 


. y 
-Do umowy między Polskim TyMmezasot 
wym Rządem. Jedności Narodowej i Rzą- 
dem Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich w sprawie wynagrodzenia 
przez okupację nie- 


* Przy podpisaniu umowy między Polskim 
Tymczasowym Rządem Jedności Narodo- 
wej.i Rządem Związku SRR- w sprawię 
wynagrodzenia szkód wyrządzonych przez 
okupację: niemiecką, strony, które podpi- 
cały umowę, zgodziły się na następujące 
postanowienia: j z SOA | 

W celu ścisłego określenia rodzaju ter- 


CC OR DA 


minów i sposobów dostarczania reperacyj 
należnych Polsce , zgodnie z art. II P. P; 
A. B i Č wymienionej umowy, tworzy się 
mieszaną Komisję Radziecko-Polską w 
składzie 6 członków po 3-ch od każdej ze 
stron. Przewodniczyć Komisji będą przed- 
stawiciele jędnej i drugiej strony po ko 
lei na podlstawie wzajemnego porozumie- 
nia między nimi. -- RZ 
Sporządzono .16 sierpnia 1945 r. w Mos: 
kwie, w dwu egzemplarzach każdy, w ję 


zyku polskim i rosyjskim, przy czym oba 
teksty są autentyczne. A 
Z upoważnienia Polskiego Tymczaso- 


wego Rządu Jedności 
Osóbka-Morawski. 

" Z upoważnienia Rządu Związku Socja” 
listycznych Republik Radzieckich (~) 
W. M. Mołołow.. . 


Narodowej (~) E. 
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Powrót prezydenła i premiera 
WARSZAWA (Polpreęs). Dziś w godzi- 


nach popołudniowych powrócili z Moskwy | 


do Warszawy, Prezydent Krajowej Rady 
Narodowej tow. Edward Qsóbka”Morawski 
i Wicepremier:ob. Stanisław Mikołajczyk. 


Sprawą zaczyna być nużąca a zarazem 
poważna. „Samopomoc chłopska” wciąż 
jeszcze nie może pogodzić się ze „Społem '. 
To znaczy, ma cię wrażenie, że z obu stron 
czynione są wysiłki, aby dojść do jakie- 
goś porozumienia, ale przeszkadza temu 
jakiś diabeł, czy jakaś zła wola, 'niewia- 
domo co. boj ; i 

W ostatnim numerze „Głosu Pracy” 
czytamy o „Społem' następujące uwagi 
(z punktu widzenia Zw Sam. Chł): 
—,„Społem' jest najpoważnieszym vepre 
zentantem ruchu spółdzielczego. Do takiego 
czynnika gospodarczego nie można się tua 
czej nastawić, jak tylko pozytywnie, Tale 
- samo należy przyjaźnie uiożyć stosunki ze 
Związkiem Rewizyjnym Spółdzielni R, P. 
Niewątpliwie współpraca będzie ezczera i 
da pozytywne osiągnięcia, jeśli „Społem! 
przez swoją baczną kontrolę potrafi na 
czas usunąć ze swych szeregów elementy 
spekulanckić, anty-chłopskie lub, nawet 
'otwarcie reakcyjne". . 
Stanowisko to jest bardzo słuszne Ale 


w tym gamym artykule, nieco dalej wid-| 


nieje takie zdanie: ; ; i 
U „Somopomocowcy stanęli twardo na 
stanowisku, że wieś jest terenem wytącz- 


nej. działalności spółdzielni „Samopomocy | 


Chłopskiej” a „Społem* :czy to na szore- 
blu powiatowym, czy wojewódzkim, cty, 
centralnym winien: stać się hurtownią, za- 
opatrującą w towar spóldzielmie saniopo 
.  mocowe. ; aai 
Autor artykułu powołuje się na wysokie 
autorytety: tow. Prem, Osóbki-Morawskie- 
go, tow. min Minca, wreszcie Prezydenta 


Bieruta. Z przemówienia ob. Prezydenta! pokoju? 


M 
wa K 


"Biuro Komitetu Ekonomicznego prosi wszy 
stkich zainteresowanych o nadsyłanie uwag 
tyczących się przeprowadzania i wykonania 
akcji Zaopatrzenia wsi w wyroby. brzemySło- 
we pod adresem: Warszawa, l. Lwowska 5. 


stia musi być rozstrzygnięta przed ustale- 


niem warunków okupacji. ZSRR życzyłby n 


sobie . ażeby władze “amerykańskie, 


angielskie i francuskie uznały ten rząd 


tymczasowy, którego władza rozciąga się 


"|jedynie tylko na Wiedeń i na strefę ra- 
|dziecką. Podczas posiedzeń komisji alianc- 


kiej w Wiedniu władze radzieckie połą- 
czyły tę sprawę ze sprawą wyżywienia 
ludności cywilnej, ale mocarstwa zacho- 
dnie wolą rozwiązać” przede wszystkim 
sprawę wyżywienia. s A 


olo. zB 
e 

Wstrząscjącu eksplozja w Oslo 

"OSLO . (Associated Press). W nadbrzeż- 
nej części miasta wydarzyła się etraszli- 
wa eksplozja amunicji niemieckiej, na 
skutek której zginęło 58 osób, setki zo- 
sfało ciężko rannych Oraz spłonęła: Cała 
dzielnica, położąna w bezpośrednim są- 
sjedztwie miejsca wypadku. Siła eksplozji 
dosłownie. wstrząsnęła całym miastem. 
Katastrofa uważana jest za jedną z naj- 
większych, jakie kiedykolwiek. dotknęł 
Oslo.. 


Upaństwawienie kopmłú 
w Anglii 

LONDYN (AFP) Podczas dyskusji nad 
mową tronową minister Greenwood, lord 
Pieczęci Prywatnej, oświadczył, że mini- 
ster górnictwa Shinwell spotka się wkrót- 
ce 2 właścicielamiskopalń węgla, by omó- 
wić z nimi zagadnienia związane z okre“ 
sem przejściowym do chwili całkowitego 
(przejęcia kopalń przez państwo. 2 


/ 


cytuje autor artykułu zdanie, z którego wy 
nika, że jeżeli w „Społem“ eą elementy 
reakcyjne, Prezydent radzi: w nie. bić 
„czym się da i gdzie się da“ 

Nie, zacytował natomiast autor innego 
zdania, znajdującego się w tym samym u" 
stępie mowy ob: Prezydenta, a mówiącego 
zupełnie wyraźnie o tym, że stanowisko 
Związku Samop. Chł, dążącego do, zmo” 
nopolizowania spółdzielczości na wsi, jest 
niesłuszne. Kto nie wierzy, niech przeczy- 


ia 175 Nr. „Dziennika Polskiego" z dn.| 


30 lipa b. r, gdzie w artykule „Spółdziel- 
czością nie można kierować nakazem z gó- 
ry'* jest przemówienie ob. Prezydenta do“ 
kładnięsi uczciwie przytoczone. woj 


W związku z omawianym tematóm war: 
{to przytoczyć z „życia Warszawy" repor- 
taż , „Osady Spółdzielczej” Kołbiel, gdzie 
znów Związkowi Sam. Chł. zarzuca się, że 
konkurencyjnym kramikarstwem podważa 
ogólno-społeczny interes. Między innymi 
czytamy tam: i Je zak 
„Dlaczego Sp. Samop. Chłop, sąsiadu> 
jaca z „Rozwojem posiadająca ,pod swoją 
opieką miyny, tartaki i kasgarnie , nie 
( zajmie się skupem po wsiach towarów przy 
wożonych na rynek, by masowo zaopairy- 
wać Sm Spoż. „Rozwój w artykuly pierw 
\ szej potrzeby. Marnując cnergię na konku 
renayjne kramikarstwo, odważając sól, czy 
bielidła na deka, nie widzi, że „wolny Ty- 
nek“ w Kołbieli zabija spółdzielczóść, 
Ostatnia wojna na kuli ziemskiej została 
szczęśliwie zakończona: Możeby tak i na 
Jtym terenie dojść jakoś do zbawiennego 


4 


DA 


a To ome organizują dywersję w Niemczech» 
T 


2 


Ludzie i zdarzenia 


^ Rece 


Codziennie niemal rano, gdy przechodzę ko» i 
ło domu, w którym mieszka znany lekarz; wa 
jego tabliczce widzę obelżywy napis, skreślony 
miewprawną reką. Napis usiluje przypomnieć 
przechodhiom rasowe pochodzenie lekarza i nar 
tchnąć ich nienawiścią. Gdy patrzę na tę žalos 42 
sną demonstrację, staram się wyobrazić sobie; 
kim jest ów człowiek, który o niewiadomej a 
godzinie przyďhkodzė pod ten płot, wspina je | 
na palce, ogląda trwożliwie: na prawo i ma te 
wo, by twresżcie w pośpiechu skreślić swe rde 
sistowskie zaklęcie. Ani rusz nie mogę my” i 
"śleć kategoriami krakowskiego komunikatu 
„Polpressu“, że jest to jakiś „ukrywający se 
zolksdeutsceh. Wydaje mi się, iż taki ścigany 
‘Niemiec ma dziś dość kłopotów z samym sob - 
aby osobiście zajmować się antysemicka proi 
paganda. Pewien jestem, iż robi to za mego 
jakiś pełnej krwi Polak. 4 

Są ręce, za które chciałoby s l 
tylleó po to, by je zakuwać w kajdamki. Ale 
po to także, by; chwyciwszy, można było spoit 
rzeć w twarz ich właściciela, w jego zbrodni- > 
cze oczy, jeśli nie do dna nędznego, biednego 4 
mózgu. Ręce takie działają nie tylko w Polec. 
Nie tylko w Łodzi kreślą plugawe napisy ne 
płotach, nie tylko w Krakowie mordują mo 8 


ję chwytać, wić 


dlących się żydów. To one, te same ręce, 102- 4 
syłały listy z poyróżkami” sędziom Petaint 


o one wzniecają ogień pożarów w Czeché 
słowacji. Wilkolaki, partyzanci, wolni strzeleł 
faszyzmu działają ‘wszędzie. nas chwycili G: 
broń bratobójezą przeciwko chłopom %# | 
Wierzohowinach i. przeciwko działaczom #0" . 
botniczym w miastach. Oni to, idąc ulubiony 
mi, utartymi drogami polskiej reakcji, rozp- 
tać pragną walkę z nędznymi resztkami ow | 
dem z pogromu ocalałych Żydów polskich. 

“Wiadomo, iż nie tworzą oni z tymi ż Fran 
cji, z Niemiec; z Czechosłowacji, z Grecjt je. 
dnolitej organizacji. Wystarczy, iż daiałajt A 
pod natchnieniem tej samej idei, jesti program 
zbrodni wogóle ideą nazwać można. Stanowią 
oni wszyscy razem pomiot tego samego ducha 
politycznego, który pokonamy w otwartej walk 
ce, poniósł zdecydowaną klęskę w osobach 
Niemców w ogóle, a Hitlera w” szczególności 
a teraz daje jeszcze znać 0 sobie w działaniw 
padętępnym i.skrytym, zmięrźającym do. rez 
bicia, jedności narodów, powracających 
zdrowia po j ciężkiej chorobie wojny. 

Walka z tymi resztkami faszyzmu musi b 
bezwzględna. Polityka. jedności narodowe 
którą demokracja polska prowadzi i prow 
dzić będzie: dalej, nie może nam przeszkoda 
w tępieniu. tych, co sami siebie postawili pozd 
nawiasem narodu. Władze, którym powierzona 
bezpieczeństwo wewnętrzne kraju i wymiar 
sprawiedliwości muszą połnić swoją powin 
ność. Nie ma więc racji publicysty „Dzien 
ka Polskiego", gdy z powodu zaj krakow? 
skich woła o protest episkopatu i profesorów 


uniwersytetu. Sprawa zajęcia stanowiska wa 
bec mordów i zbrodni jest zagadnieniem Wwó* 


unętrznym każdego zespolu ludzkiego, Jest t0 
kwestia- osobistej moralności. A w niczym ni 
może wpływać na zadania demokratyeźnej, 
wladzy, która, pewna popórcia olbrzymich, 
większości społeczeństwa, ostro „i energioznie | 
nie oglądając się na żadne względy, obca 1a, 
ezekiwaniu na takie .ezy inne protesty, prat 
stąpić musi do zapewnienia wszystkim obywa” 
telom bezpieczeństwa: życia, mienia i pro 
do modlitwy. - ; i H 
W koka nie 0 co innego, ale o le właśnie > 
sprawy toczyła się sześciołetnia wojna z wrie 
giem mocniejszym niż bandy krakowskieh et 
innych huliganów — i została wygrana. RĘCE 
które mącić pragną pokój wewnętrzny krajta 
muszą być obezwładnione. Społeczeństwo m8, i 
zniesie nie tylko ohudnych mordów i nowych 
pożarów, ale nawet i wstrętnych napisów i. f 
murach. Wsojezyźnie naszej, odrodzonej z ti 
kim trudem i z takimi ofiarami, musi pani 
wać wie tylko spokój, ale i moralna ozystoż 
EZ “o Ne NIEMY 


l, 


| ASA FE TRARRE EN 
| 0 miri 

W kilku wierszac 
— Generał Arnold: dowódca amerykański 

sił lotniczych. wyjaśnił, iż Stany Ziednoczom 
posiadaią nowy typ samolotu. przewyższa! 
cy zmacznie dotychczasowy typ- olbrzym 
fortecy. 
\— Kot 
alianckim składzie amunicji. 
kilka- milionów - funtów / szterlingów: Uszk 
dzone zostały liczne domv. Zanotowano d 
wypadki śmiertelne. Sow DTE 


— Jugosławia zażadała wziecia udziału 
obradach Komisii Odszkodowań w Moskwi™ í 

s Z Argeńtynv donoszą, żę nowa nieme” 
ka łódź podwodną udała sie, w k erunku Mn 
de Plata (zatoka na noludniowym AtlautyS" 

— Według obliczeń Powszechnei Konie 
racji. Pracy, liczba « bezrobotnych we: wio 
szęch dosięga 4 milionów, obrócz jeńców, * 
rzy nie nowróc'h ieszczę do oiczvzny.. 

— Szef sztabu głównego marynarki 
skiei wiceadmirał Takamire Oniszi P 
| samobójstwo. ' AE Aa 
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Dekret `o amnestii, uchwalony w dniu 
sierpnia br. przez Rząd, ma wyjątkowo 
\ Uroczysty charakter.” Spowodówany zó- 
„ stał wydarzeniami o/doniosłości. historycz 
nej. Pierwsza rocznica Manifestu Lipco- 
Wego, wydanego przez Polski Komitet 
yzwolenia Narodowego,  zjedhoczenie 
arodu na podstawach demokratycznych 
Przez stworzenie Rządu Jedności Narodo- 
Wej — oto zespół, jakżeż wymow^ych -w 
Swej wadze historycznej wydarzeń ucz- 
czonych Świętem Odrodzęnia Polski. Dla 
ich upamiętnienia Krajowa Rada Narodo- 
Wa zobowiązała Rząd do wydónia dekretu 
o amnestii. 70 
Amnestia jest wyrazem łaski wobec 
Przestępców; jest ponadto również prze- 
jawem siły i pewności siebie zwycięskiej 
-„Cmokracji, która po rozgromieniu wroga 
l w rezultacie ofiarnej i mozolnej pracy 
| przy tworzeniu zrebów państwowości pol- 
; s tej, zrealizowała doniosłe refctnty socjal 
ne, utrwaliła demokratyczne rządu ludowe 
1 doprowadziła do skupienia wszystkich 
4 prawdziwie demokratycznych sił Narodu 
_ kolskiego pod sztandarem Jedności Na- 
"_ Todowej. 
aj tych warunkach Rząd nadał amnestii 
( a ster powszechny, obejmuje ona bo- 
„ SM przestępstwa, ` zarówno polityczne, 
ak i wojskowe, jak wreszcie i pospolite. 
Izestępstwa te podlegają amnestii, o ile 
top słnione zostały przed dniem 22 lipca 
Ti A 
cyężeli chodzi o przestępstwa polityczne, 
jęk popełnione z. pobudek politycznych, 
ekret „wprowadza następujące zasady: 
3 1. Jeżeli sprawca lub. uczestnik nie zo- 
ét jeszcze skazany a za popełnione prze- 
4 rj stwo grozi mu, jako najsurowsża ka- 
ge są pozbawienie wolności do lat 10, na- 
ni Czas przestępstwó jego puszcza się w 
'iepamięć i przebacza w całości. 
: Jeżeli sprawca lub uczestnik został 


+ 


K 


oi Skazany, wówczas w razie skazania 
sę na karę śmierci lub dożywotniego 
la: enia — kary te zamienia się na 15 


więzienia; w razie zaś, gdy orzeczona 
tała kara pozbawienia wolności do lat 
. darowuje się ją w zupełności; wresz- 
mira, zmniejsza się o lat 5 karę pozbawie* 
H Wolności, orzeczoną ponad lat 5 z tym, 
a tę resztę złagodzonej kary rhożna za- 
iesić warunkowo na przeciąg dwóch lat 
sd goma Padkach,: zasługujących na eszcze- 
ŻA e uwzględnienie. i j 
ARA Puszczą się zupełnie w 'niepamięć i da 
as przestępcy, niezależnie od grożącej 
; cjach 17! udziął jego w tajnych organiza- 
a politycznych i wojskowych, jeżeli 
Do SJ porzucił szeregi tych organizacji, 
4 f Wrócił o. normalnego życia lub uczyni 
W ciągu miesiąca od daty wejścia w 
Cie dekretu o amnestii. 
ER Podobnie > darowuje się zupełnie 
po dzo PCV: „jeżeli dobrowolnie złożył wła” 
m Wiry bezpieczeństwa publicznego posia- 
in > broń, amunicję, materiały lub przy” 
Ady wybuchowe albo inne przedmioty, 
ps aAa sprowadzić , niebezpiecžeństwo 
* mi szechne, względnie złoży je w ciągu 
€siąca od daty wejścia w życie dekretu 
amnestii, 
5. W końcu przebacza się w zupełności 


w obozie koncentracyjnym 


. zös 


t 


x 


ży 


przestępstwa, wynikające. z. niedozwolo- 
nego-w swoim czasie posiadania aparatów 
radioodbiorczych. 

Jak widać z powyższego, zakres amne- 
stii, jeżeli chodzi o przestępstwa politycz- 
ne; jest bardzo szeroki. Należy to tym 
bardziej podkreślić, że z reguły ustawy 
amnestyjne nie dotyczą przestępstw poli- 
tycznych w tak, szerokim zakresie. Na 
uwagę zasługują dyspozycje, umożliwia- 
jące uczestnikom nielegalnych organiza- 
cji powrót do normalnego życia. W ten 
sposób amnestia otwiera wrota dla poli- 
tycznie wykolejonych elementów i daje 
im możność wciągnięcia się do normalnej 
pracy. 

I tylko wówczas, gdy charakter prze- 
stępstwa wykazuje wyjątkowo silne na- 
pięcie złej woli albo gdy pozostawienie 
na wolności sprawców 1 uczesiników mo“ 
głoby powodować niebezpieczeństwo dla 
porządku państwowego, dekret zakazuje 
stosować amnestię wobec takich osób. Z 
tego “względu nie podlegają amnestii oso- 
by, które po wyzwoleniu Bolski spod 
okupacji niemieckiej pełnify w nielegal- 
nych, tajnych związkach naczelne funkcje 
kierownicze; jednakże i te osoby skorzy- 
stają z dobrodziejstw amnestii, jeżeli w 
ciągu miesiąca od daty wejścia w życie 
dekretu porzucą związek wraz ze swymi 
podwładnymi, złożą broń, amunicję oraz 
inne środki walki i zgłoszą władzom admi- 
nistracji ogólnej powrót do normalnego 
życia. 


Nie podlegają amnestii sprawcy mor- | kiem, iż zg 


zbrodniarze faszy” 
przestępcy, którzy 


dów bratobójczych, 

stowsko -hitlerowscy, 
współdziałali ez najeżdźcą 
wreszcie spod amaestii wyłączeni są 
zdrajcy kraju oraz zdrajcy narodowości 
polskiej, którzy wyłączyli się ze społecz” 
ności połskiej i losy swe związali z hitle- 
rowskimi Niemcami. 


DJ i ! 

Jeżeli chodzi o przestępstwa wojskowe, 
stosując amnestię ustawodawca wycho” 
dził z założenia, że po zakończonej woj” 
nie należy umożliwić powrót do domu 
względnie umożliwić, dalsz pełnienie 


służby wojskowejętym żołnierzom Armii, łość Państwa, 


Polskiej, którzy w ciężkich warunkach 
długotrwałej wojny zboczyli z drogi pra- 
wa i obowiązków.  Podlegają oni ezero- 
kiej amnestii. x 
Tak więc puszcza się w niepamięć 
i przebacza przestępstwa wojskowe za- 
grożone, jako najwyższą sankcją karą po- 
zbawienia wolności do lat 10, darowuje 
się kary pozbawienia wolności do lat 5, 
a gdy Kara jest wyższa, zmniejsza cię ją 
o lat 5, z tym, że dopuszczalne jest za- 
wieszenie pozostałej reszty na lat dwa w 
szczególnych wypadkach. Daruje się w 
zupełności skierowanie do wojskowego 
oddziału karnego. Wreszcie zamienia 6ię 


karę śmierci lub dożywotniego więzienia | 


na karę pozbawienia wolności na lat 15. 
Szerokiej amnestii podlegają dezerterzy 
z szeregów wojska polskiego pod warun- 


Część prasy, w ostatnich dniach / zamieściła 
komunikaty, że tegoroczne obchody Dnia Spół- 
dzielczości odbędą się w dniu 9 września. ; 

W związku z tym Centralny Komitet Wyko- 
nawczy Obchodu Dnia Spółdzielczości zawiada-. 


Z życia Partii 


PPS na terenie t. zw. podmiejskiej linii prze- 
mysłowej pod Warszawą rozwija się jaknaj- 
pomyślniej. Już w czasie konspiracji nie było 
niemal miejscowości zarówno w pow. warszaw- 
skim jak i 
komórka organizacji robotniczych badź to -po- 
łitycznych bądź wojskowych, To też nie dżiw- 
nego, że w warunkach swobodnych PPS wyro- 
sło tn szybko na partię masową. 

Na terenie pow. błońskiego silne organiza- 
cje PPS znajdują się w Grodzisku, Błoniu, Ży- 
raedowie, Mszczonowie, Milanówku, Józefowie, 
Brwinowie i Lesznie. Na wszystkich dzielni- 
cach życie wre i tętni, przyczym najlepszą er- 
ganizacja prac wyróżniła się dzielnica Józefów, 
gdzie znajduje się duża cukrownia. Nad eałn- 
ścią prac PPS w powiecie czuwa komitet po- 
wiatowy pod kierownictwem tow. Bonieckiego 
i sekretarza powiatowego tow. Wiktora Pa- 
włowskiego. Duże usługi parti oddaje również 
miejscowy starosta tow. Maciak, członek PPS. 
Komitet powiatowy nie zaniedbuje również pra- 
ey wśród młedzieży robotniczej. Przy każdej 
dziełnicy istnieje koło OM TUR. Ostatnio TUR 
przeprowadził zbiórkę pieniężną na cele oświa-. 
towe młodzieży w całym powiecie. Młodzież 
oprócz oświaty zajmuje się i sportem. Najlep- 


| 
| 
| 


w. błońskim „gdzicby nie istniała | ku. 


| 


Dzień Spółdzielczości 30 września | 


mia, że-w celu należytego przygotowania uro- 
czystości na terenie szkół, ną życzenie Minister- 
stwa Oświaty termin obchodu Dnia Spółdziel- 
czości W Polsce przesunięty został na dz. 30 
wiześniaą, 


o 


sze 4 drużyny piłkarskie TUR znajdują się w 
Grodzisku, Józefowie, Błoniu i Lesznie. .- W 
pierwszych dniach września odbędzie się po- 
wiątowy zlot młodzieży TURowej w Milanów- 
' «BEN, 


Dopiuła przy sprzedaży detal. 
crifynużów kurtikowych 


W powołaniu się na instrukcję z dnia 10 
bm, o kalkulacji cen artykułów reglamento- 
wanych, Ministerstwo Aprowizacji i Handlu 
wyjaśnia, co następuje: sklepy - detaliczne 
mają prawo pobierania ponad ceny urzędowe 
tytułem zwrotu kosztów transportu (rozwóz- 
ki do sklepów detalicznych) pewnych dopłat, 
wysokość których zostanie ustalona przez 
miejskie wydziały aprowizacji.i handlu od 
każdego kilograma. Dopłaty należy obliczać 
ściśle według wagi wydanego konsumentowi 
towaru. W ten sposób np.: przy wydaniu 
klijentowi 300 gr. towaru doliczyć tylko 30 
proc. ustalonej dopłaty od jednego kilograma. 


| 


w Stolicy. My, starzy, doświadczeni wy- 
chowankowie niemieckich „kacetów”, -za* 


' cie dekretu; jeżeli zaś zostali 
niemieckim, |za dezercję, to orzeczone kar 


"hartowani i twardzi, drżeliśmy poprostu 
słuchając nowin, prawdziwych i wymyślo- 


Etha warszawskiego powsiamia 


; SRS, tym okresie. panowało. wśród więź“ 
Wate w obozoch koncentracyjnych nieby- 
Czerwj o gniecenie. Czerwcowa ofensywa 
Nie ków Armii, jej gwałtowne posuwa- 
S naprzód, szalone straty armii nie- 
Żyć ky Pole ające się codziennie nowe 
ý stepy + Nowe tereny krwawych walk, po- 
wszyst jt alianckich na Zachodzie — 
Walo ko to budziło w nas nadzieje, doda- 
NOĘ i fat otuchy i wiary, że zbliża się kres 
- jusznieci.?e Pod potężnymi ciosami so- 
= hieten Szykuj armii padnie wreszcie 'reżym 
+ aWięźni kd Gdzieś tam, w tajnikach serc 
tracyjn z niemieckich obozów koncen- 
uda 4: YCh Poczęła rosnąć wiara, że może 
-elekt € nam kiedyś wydostać się poza na- 
i dzwóne druty kolczaste, że może 
O wę dziemy kiedyś wolnymi: ludźmi. 
Wprą,jgłomości ze świata nie było łatwo. 
Blaze de wolno było czytać niemiecką 
ie p agandową, wprawdzie i do nag 
czasami V. B. (Vólkischer ( 


(NBAA 
> agi czy DAZ (Deutsche Aligemeine 
tle, 9) ale wraz ze wzrostem klęski hi- 


. OWskiej i ni Jaat i A E 
Mi epowodzeniem oręża nie 
nia są wzróstały trudności w zdobywa- 

ua niemiecki, w otrzymywaniu komunikatów 
zed wi żę dowództwa. Chciano ukryć 

` chciano tg. ati wiadomości z pola bitew, 
; o tizymać w niewiedzy niewolników 


i mocniej zaciskać pętlę, wycisnąć z nich 
więtej pracy. i 2 , 
„Ale wiadomości się przekradały, przedo- 
stawały się w ten lub inny sposób. Legal- 
nymi i nielegalnymi drogami docierały do 
nas odgłosy toczących się wypadków. Już 
lżej było znosić bicie, już mniej myślało 
się o głodzie, o coraz nędzniejszym wikcie 
obozowym. Myślatni było się daleko, na 
frontach, na polach walki. Bo tam rozstrzy” 
gały się również i nasze losy, losy niewol- 
ników gnębionych i mordowanych bezlito- 
śnie w obozach koncentracyjnych. 
ę I nagle przyszła wiadomość o powsłaniu 
warszawskim. Spadła ha nas jak grom 
z nieba. Nieoczekiwanie, nagle, niespo- 
dzianie. ÓW komunikatach niemieckiego do- 
wódziwa naczelnego poczęły się pojawiać 
tak drogie nam, tak bliskie nam nazwy. 
Warszawa walczy! Warszawa powstała! 
Walczy Mokotów i Stare Miasto! Walczy 
Żolibórz i Śródmieście! Warszawa, wielka, 


bohaterska Warszawa chwyciła za broń.| 


Znowu stanęła w łunie pożarów,:znowu za- 
grzmiały armaty na ulicach Stolicy, znowu 
huczą motory samolotów. Warszawa wal- 
czy, Warszawa mści się. i 

Nie wiedzieliśmy oczywiście jeszcze wte 
dy nic o kulisach powstania warszawskie- 
go. Całymi dniami mó 


A 


i 


y 


nych, zgodnych z prawdą i fałszywych. 


Bo plotka, stugębna miała, rzecz jasna 


wielkie pole do działania. Ale wszyscy by- 


liśmy z początku pewni jednego, byliśmy, 


przekonani, że tam, daleko, nad Wisłą to- 
czy. się akcja zorganizowana, uzgodniona 
z Naczelnym Dowództwem Armii Czerwo- 
nej, że powstańcy są w kontakcie z Armią 
Radziecką, że szczegóły działania są do- 
kładnie opracowane. 

Nieraz otrzymywaliśmy bicie za to, co 
się działo w Warszawie. Nieraz rozwście- 
czeni SS-owcy tłukli nas za to, co się dzie- 
je w Stolicy. Nieraz katowali nas, rycząc 
wściekle: „Polnische Banditen! Polscy ban- 
dyci! Chcieliście walki, macie ją!*. 

Ale myśmy nie czuli tych razów. 
bolały uderzenia. Tam, na Woli, na Moko- 
towie, inni odpowiadają w naszym imieniu 
i mszczą się za nasze krzywdy, za nasz 
trud, za nasze męki. 

A potem zaczęły przychodzić wiadomo- 
ści tragiczne, wiadomości straszne. O u- 
padku Mokotowa. O ostatnich bastionach 
walki na Starym Mieście. O bohaterskich 
wysiłkach obrońców Żoliborza. Coraz gor 
rzej, coraz czarniej, coraz tragiczniej. 

Kiedy Himmler wygłosił swoje przeimó- 
wienie i ogłosił światu, że Warszawa zo“ 
stała wykreślona z mapy świata, że znikła 


wilo sięio walkachlz powierzchni, że stanowi tylko kupę gru- 


p 
do JM 


i 
Nas niej. 


ekreft o amnestii 


łoszą się do właściwej władzy | 
jścia w ży- 
już skazani 
y bez wzglę” 
du na ich wysokość darowuje się. 

Amnestia wojskowa obejmuje w zasa- 
dzie wszystkie przestępstwa przewidz:a- 
ne w Kodeksie Karnym WG, xa Polskie- 
go. Nie dotyczy ona wyjątkowo tych naj- 
cięższych przestępstw, które świadczą 
o szczególnym napięciu. złej woli prze- 
stępcy; pozostawienie takiego, przestęp" 
cy na wolności byłoby niebezpieczne dla 
porządku prawnego. Do tej kategorii 
przestępstw należą: zamach na byt i ca-. 
szpiegostwo, działanie na- 
korzyść nieprzyjaciela, zamach na prźed- 
stawiciela Państwa, zdrada wojenna, po- 
chwalanie faszyzmu, dezercja do nie- 
przyjaciela, ucieczka z poła walki i uchy- 
| lanie się od- walki, łapownictwo, ważniej” 
|sze defraudacje, znęcanie się nad ludno-. 
| ścią i jeńcami 


w ciągu miesiąca od dna we 


kol 3 
y g A 

Przechodżimy do przestępstw pospoli- 
tych. I one potraktowa? - zostały SZzero* 
lko w zastosowaniu do występków i wy- 
|kroczeń. Tak więc, jeżeli sprawcy grozi 
| kara pozbawienia wolności do lat 2 albo 
|grzywna, bądź obie te kary łącznie — 
| przestępstwa takie puszcza się w niepa" 
mięć i przebacza. To samo ma miejsce w 
wypadku skazania na powyższe kary. Na- 
tomiast, gdy orzeczono karę pozbawienia 
„wolności powyżej lat 2, lecz nie ponad 6 
lat, ulega ona złagodzeniu do połowy; 
wreszcie, gdy kara przewyższa lat 6, ła- 
godzi się ją o 1/3. Złagodzone w ten 6po- 
sób kary mogą być przez sąd zawieszone 
na przeciąg lat 2. s 

'Aż nadto usprawiedliwione jest stano“ 
wisko ustawodawcy, który wyłączył spod 
amnestii przestępstwa szczególnie szko- 
dliwe w obecnym okresie odbudowy na- 
szego życia państwowego i gospodarcze- 
go. Stanowią one istną plagę i walką z 


[nimi musi być bez jakichkolwiek odchy- 


.P. $. na ferenie powiatu błońskiego 


leń prowadzona z całą energią 
nas stać. á 
Z tego względu nie podlegają amnestii 
łapownictwo, przestępstwa na szkodę 
Skarbu Państwa, samorządów i instytu- 
cji prawa publicznego oraz przedsię 
|biorstw państwowych i samorządowych, 
Ponadto nie korzystają z. dgbrodziejstw 
amnestii „szabrownicy”, którzy przywła- 
|szczyli cudze mienie ruchome: państwó” 
: we, społeczne lub prywaine, pozostawio- 
ne bez opieki z powodu działań wojen- 
nych. Wreszcie wyłączeni są z pod amne- 
etii ci wszyscy, którzy dopuścili się kra- 
dzieży a ponadto ci, którzy przywłaszczy- 
li majątek ruchomy, powierzony im z po- 
wodu wypadków -związanych z wojną. 
Amnestia nie obejmuje w końcu speku- 
lantów i lichwiarzy i recydywistów. 

Nie pominął ustawodawca również 
i przestępców skarbowych. Mniejszej wagi 
| zdaj zda skarbowe i podatkowe pu” 
lszcza się w niepamięć, w sprawach zaś 
| większych następuje zmniejszenie wymia-, 
‘iru kary. Nie obejmuje jednak amnestia 
tajnego gorzelnictwa. 


| 


, na jaką 


SEWERYN SZER ` 


zów, że padły setki tysięcy obrońców Sto- 
licy — zapanowała żałoba i czarny, strasz- 
liwy smutek. i 

Przeżywaliśmy nietylko Twe wzloty 
górne, Warszawo! Przeżywaliśmy i Twój 
upadek, Twą klęskę, Twą tragedię! , 

I później, kiedy do obozów koncentra- 
cyjnych zaczęły napływać pierwsze tran- 
sporty powsłańców warszawskich, kiedy” 
śmy się zetknęli z tymi, którzy brali udział 
w walkach, zrozumieliśmy dopiero ogrom 
tragedii powstańców warszawskich. Do- 
piero wtedy zrozuinieliśmy kulisy tej gry. 

Z początku wierzyć się nie chciało. Ale 
przybywali nowi, coraz to nowi więźniowie 
i dniami całymi opowiadali o przebiegu 
powstania warszawskiego, o tych, którzy 
wywołali powstanie bez porozumienia się 
z dowództwem Czerwonej Armii, którzy 
na własną rękę rozpoczęli, akcję i chcieli 
znowu jątrzyć, dzielić, prowokować, któ- 
rzy działań jedynie w imię ciasnych inte- 
resów kliki partyjnej! 

Dopiero wtedy zrozumieliśmy tło i przy” 
czyny klęski. Dopiero wtedy stała się dla 
nas jasną i zrozumiałą przestępcza gra kli- 
ki reakcyjnej, która się przez cały czas 
wojny niczego nie nauczyła, nic nie zrozu” 
miała, nic zrozumieć nie chciała, dla której 
interesy narodu całego nie odgrywają naj- - 
mniejszej roli, która gotowa jest poświęcić 
życie setek tysięcy w. imię swoich reakcyj- 
nych celów, w imię swoich celów zbrodni- ` 
czych. | h 


Jan G. 


; 
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, nawet na ślad aktywności antyhitlerow* 


Dotychczas socjalistyczny punkt 'wi-! 
dzenia na kwestię niemiecką w niczym, 
nie różni się od ogólnie przyjętego, czy- 
sto emocjonalnie — nienawistnego sto: | 
sunku. do „krzyżaków', germańskich; 
barbarzyńców itd. Zadaniem i obowiąz-| 
kiem socjalistów jest odważne i śmiałe 

` postawienie i oświetlenie tej tak aktual- 
rej sprawy nawet za cenę niepopularno", 
ści, czy chwilowego niezrozumienia. 

W stosunku do problemu niemieckie- 
go zarysowują się dwa stanowiska: a) 
uczuciowo - negatywne i b) podyktowa- 
„ne troską o niesłałszowaną myśl i ruch. 
socjalistyczny. ` $ 

Stosunek .uczuciowo-neśatywiy mòże- 


my zrozumieć, ale nie możemy! go uznać, |xów obiektywnych, które sprzyjały roz- 


Polityka ruchu socjalistycznego wobec 
Niemców nie może mieć za punkt wyj- 
ścia, zemsty, nienawiści itd. Banalno-ra- 
dykalne i popularne obecnie hasło roz: 
wiązania kwestii niemieckiej w ten-sam 
sposób , jak Niemcy rozwiązali kwestię 
żydowską w Europie, — hasło, z którym 
'bardze często spotykamy się wśród spo- 


ciągu 5 lat wojny, było wynikiem wy*| 
łącznie terroru. / ` 

Faktem jest,że hitleryzm cieszył się 
wielkim uznaniem nawet Wśród mas ro | 
botniczych zapuścił głęboko korzenie ij 


wżarł się w świadomość 
mieckiego. 

Nie miejsce tu i czas na rozważania o 
odpowiedzialności za hitleryzm. Zadanie 
to winno przede wszystkim przypaść w 
udziale przedstawicielom (resztkom) ri 
chu socjalistycznego i robotniczego wj 
Nieniczech i na emigracji, którzy kwe- 
stie te powinni krytycznie rozważyć i 
zanalizować. 

Musimy. pamiętać, że oprócz warun- 


narodu nie 


wojowi ruchu hitlerowskiego, szermują j 


cego. demagogia społeczną, oprócz odpo- 


W biurze P. C.K. 


 Towarzusziii bólu i tęsinofiy 


wiedzialności międzynarodowych sfer i 
grup nacjonalistyczno-kapitalistycznych, 
wielką odpówiedzialność ponosi ruch ro- 
botniczy w całości. Impotencję ruchu 
robotniczego w Niemczech spowodował 
nietylko brak jedności, była ona rów 


A = 
nie próbuje nam w tej chwili logicznie 
i, zawile tłumaczyć, że Hitler, potrafił 
znaczną część przywódców antyhitle- 
rowskich wymordować, resztę zamknąc 


w obożach, a cały naród rozładować. 


Wszystko to jest nam dobrze ' znane, 


nież wynikiem „metody działania i wa! | jednak nie wolno nam i nie możemy za: 
ki dominujących kierunków w przeciw-| pominać — właśnie dla dobra sprawy 


hitlerowskich Niemczech, które pon» 
szą w równym conajmniej stopniu od- 
powiedzialność za dojście hitleryzmu 
da władzy i to dosłownie bez jednego 
0 ŁU Li E ŚR 

Wiemy, że wielu przeciwników hitle- 
ryzmu przebywało w obozach > koncen- 
tracyjnych, uznajemy i szanujemy ich 
hart ducha, siłę woli i charakteru, ale 
mimo wszystko była, to tylko bierna 
forma walki o honor narądu. Niech nikt 


t 


łeczeństwa, a nawet wśród socjalistów| Do drzwi zawsze za waskich szturmuje tłam.|z obozów hitlerowskich, b. robotnikom cież- 


zę odrzucamy jako*wulgarne i z gruntu |W zgiełk i hałas mlicy miesza się uspakajający 
mimo, że pozornie wydaje głos wożźnego, napróżno zalecający spokój i po- 


reakcyjne, 
się sprawiedliwe, gdyż kryje się. pod) 
tym hasłem najobskurniejszy. nacjona- 
lizm, który jest zdecydowanym wrogiem 
wszelkiej myśli postępowo - demokra- 
tycznej. 3 ; A 
Cheć zemsty, nienawiść do wszystkiego 
co niemieckie, nawet w stosunku do ję 
zyka) jest zupełnie zrozumiała u naro- 
dów, które przetrwały piekło hitlerow- 
skiej okupacji, i które zbiorowo odpo- 
wiadały za wszystkie nawet najmniejsze 
odruchy buntu. Narody, które znały 
Niemców, jako wielką, karną i zdyscy- 
_plinowaną gromadę, bezwzględnie wier- 
ną swemu fuhrerowi, i nie napotykały 


| skiej; nie mogą zająć uczuciowo innego 
stanowiska, jak nienawistno - negatyw | 
ne. Myśl i ruch socjalistyczny natomiast | 
nie może iść po linii najmniejszego opo- 
Zdajemy sobie sprawę, że w tej chwili 
"grozi nam zalew nacjonalistycznej nie- 
nawiści i niebezpieczeństwa tego nie na- 
leży lekceważyć. ` RONA 
Mtodzież nasza, wychowana w atmo- 
sferze nienawiści nacjonalistycznej, pol 
siąknie wrogością do Niemiec, nie jako 
do symbolu wstecznictwa i reakcji spo- 
łecznej; ale jako do narodu, czym odda" 
my rodzimej reakcji większą usługę niż- 
"by to się na pozór wydawało. 
Rozumiemy samosąd ludu w chwili, 
gdy pękają okowy niewoli — samosąd' 
który mimo swego okrucieństwa jest 
szlachetny w swoim patosie gniewu i ze- 
msty. Ale podłfzymywać i pogłębiać nie-. 
nawiść do całego narodu niemieckiego z 
prenredyłacją, na zimno, iście „po nie- 
miecku', albo zgoła marzyć o likwidacji, 
narodu niemieckiego, to już za wiele. W 
dodatku, jeżeli tego rodzaju nastroje 
przemijają bez reakcji ze strony: świa- 
domych socjalistów, jest to objaw bar- 
dzo niepokojący, dla przyszłości myśli i 
ruchu socjalistycznego. 
Ruch socjalistyczny (gdy mówię myśl 
i ruch socjalistyczny nie myślę o tym 
lub innym odłamie, ale o ruchu socjali- 
stycznym jako o całości) w założeniu na- 
wskroś demaskatorski, wybiegający ma” 
przód, ańalizujący rzeczywistość dor 
głębnie, musi w trosce o swą przyszłość 
wyrwać się z mętnego zalewu mającego 
wszelkie « znamiona nacjonalistyczne. 
Musi wznieść się ponad aktualny i po- 
puląrny w tej chwili poziom mas. Musi 
patrzyć dalej, głębiej i wnikliwiej. 
Zastanówmy Się, jaką postawę powi- 
nien w tej kwestii zająć socjalizm. Po- 
pularne niegdyś hasło rewolucyjno'speja: 
listyczne o pokoju i braterstwie ludów, 
z którego wynikało, że kapitaliści, burżu* 
'azja chcieli wójny, a naród był niewin- 
ny, oszukany, terroryzowany itd., co w o- 
becnej konkretnej sytuacji równałoby 
się rozśrzeszeniu narodu niemieckiego 
'jako całości — jest również nie do przy: 
jęcia. Uproszczeniem czysto teoretycz | 
nym, zupełnie rzeczywistości nie odpo- 
 wiadającym, byłoby twierdzenie, że je- 
dynie SS i Gestapo ponoszą odpowie- 


dzialność, że wszystko, co się działo. wi 
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Nie wiele to jedhak pomaga. Nie zwraca się 
uwagi na spokojne perswazje, gdy w sercu thi- 
czę się ból i tęsknala, gdy wyblakłe od płaczu 
oczy jaknajprędzej cheg spojrzeć do dużej bia- 
tej księgi P. C. K. i znaleźć nareszcie po tylu 
długich miesiacach, ezy latach najdrobniejszy 
choć ślad jedynego na świecie imienia. 

Stara, siwa kobieta o rękach zżartych: prą- 
niem, energicznie przepycha się naprzód. Eok- 
ciami żylastych rak foruje sokie. drogę w ciż- 
bie, takich samych jak i ona miespokojnyth, 
samotnych kobiet, Obok młóda dziewczyna. z 
fabryki wspina się na palcach i niebieskimi 
oczyma stega ponad głowami zebranych daleko, 
poza biąło lakierowane drzwi: poczekalni. 


— Nieth się pani nie peha!—rzuca z rozdrażć 
nieniem w stronę,swej sąsiadki, strojnej. blondyn 
ki, wt dużym, jasnym kapeluszu. — Też się 
ubrała — krzywi pogardliwie łudne, czerwone 
usta i energicznie odpycha właścicielkę elc- 
ganckiej panamy. Ale w spojrzeniu jej dostrze- 
ga się coś, co każe jej zmienić ton i dodać ła- 

niej: — Ech, ja tam nie do pani nie mam, 
wszysłkich nas gniecie jednakowe nieszczęście, 
wszystkim nam Niemiec dał się dobrze we zna- 
ki, pani, czy ot takiej dziewezynie od krosna, 
jak ja. . i 

Jeszcze jeden wspólny Wysilek,- jeden ener- 
giczny napór tlumu. niepokojący trzask drzwi 
i.. jesteśmy w poczekalni. 

Stara praczka brzegiem dużej, kraciastej 
chustki ociera spocone czoło. Niektóre z kobiet 
siadają na ławkach pod ścianą, by za chwilę 
zerwać się z trwogą, czy czasem inno nie zajt- 
ły kolejki przy drzwiach do biura ewidencji 
P. CK : i | A 

Nareszcie z- šasiedniego pokoju wychodzi 
nrzedniezka” i wpuszcza zmiecierpliwioną gro- 
madę do wnęfrza. 4% 


I teraz zaczyna się po raz setny, tysiączny, |- 


czy milionowy, we wszystkich miastach, 
zakątkach kraja jedna i ta sama scena. 

„Stara praczka, młoda robotnica o jasnych 
wypłowiałych od łez i pracy oczach czy stroj- 
na dama w cieganckiej panamie — wszystkie 
tu przyszły po jedno: zapylać się, dowiedzieć, 
czy ich blizcy, mężówie, ojcowie, synowie czy 
bracia żyją, czy wrócą, czy czasem nie leżą 
chorzy w dalekiej niemieckiej ziemi? 

— Więc nie wiecie, dlaczego nie chcecie nam 
pomóc? Dajcie nam spis obozów, szpitali, czy 
chociażby miejscowości, gdzie możnaby było 
odszukać naszych? — krzyczy młoda robotni- 
ca, — Dlaczego do tej pory nie zajęto się tą 
sprawą, nie uczyniono nie, hy pomóc b. jeńcom 


czy 


Przeciw fuszysłowskim zbirom 
Związek Zawodowy Dziennikarzy w Kra 
kowie powziął następującą uchwałę: 
„Zarząd Związku Zawodowego Dzien- 
nikarzy w Krakowie piętnuje z. oburze- 
niem bestialską zbrodnię, dokonaną 11-ga 
sierpnia 1945 roku na bezbronnych ży» 
dach, która okryła hańbą tradycje najbar- 
dziej demokratycznego miasta w Polsce. 
Dziennikarze krakowscy wzywają ogół 
inteligencji, powołanej do przedowania 
intelektualnego 'w prastarej stolicy Polski, 
do zbiorowego protestu przeciwko zbrod- 
niczej polityce grup reakcyjno-faszystowa | 
skich w, Polsce, naśładujących metody hit- 
ierowskich zbirów. À ` 
Dziennikarze krakowscy przyrzekają 
Rządowi jedności Narodowej jak najdalej 
idącą pomoc w zwałczaniu aptysemityz- 
mu oraz w walce przeciwko zdrajcom na- 
kodu, którzy, przegrawszy ostatnią kartę. 
polityczną, usiłują zdyskredytować dobre 
imię demokratycznej Polski zagranicą”. ' 
Związek Zawodowy Dziennikarzy R. P. 
Oddział w Krakowie. ość 
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kich, przymusowych prac, zagubionych na ob- 
czyźnie? Dlaczego w biurach P. C. K. nie ma 
list imiennych z tych obozów i szpitęli, do któ- 
rych dotarła już Polska Misja Wojskowa? 
Coraz częściej słychać  rozdrażnione uwagi, 
coraz więcej powodów do skarg i żalu. s 
Odchodzą potem z wypiekami ha twarzy, 
niespokojne i rozżalone, pojednane i zrównane 
narazie w najszczerszym bólu wspólnego nie- 
szczęścia.. 4 À z, 


Młoda rohotnica uspakaja starą praczkę, 9- 
płakującą syna zagubionego w dalekim, złym 
kraju wroga, by potem skarżyć się samej i uża- 
lać strojnej towarzyszce wspólnego bólu i tro- 
ski. f Got 7 

Każdego dnia, w każdym mieście, Humy bez- 
miennych kobiet wracają, jednakowa zrezpa- 
czone i pełne tęsknoty, zawiedzione w ostatniej 
swej nadziei. gł 

Czy rzeczywiście Polski Czerwony Krzyż, 
który tak energicznie działa na terenie kraju, 
nie może nie pod tym wzgjędem uczynić? i. 

.Czy owa bezsilność w sprawach pośrednietwa 
między Połakami w Rzeszy a ich rodzinami w 
kraja jest faktycznie wynikiem spraw od nas 
niezależnych; czy też objawem zwykłego lekce- 
ważenia, lub braku inicjatywy? 


RW. 


moralnego odrodzenia «narodu niemiec 
kiego — że Hitler padł jedynie i wy- 
łącznie dzięki czysto wojskowej klęsce, 
Co więc należy zrobić z narodem nie- 
mieckiń? Jaką politykę z socjalistycz- 
nego punktu widzenia należałoby -zasto 
sować? z 
Sfanatyzowanych członków partii. . 
S. A, SS. do cna zdemoralizowanych, 
prżeżartych jadem nienawiści do wszyst- 
kiego co niehitlerowskie i nieniemieckie, 
należy radykalnie odizolować od reszty 
narodu. Jest to o tyle możliwe do prze- 
prowadzenia, że członków ruchu  hitle- 
rowskiego jest kilka: milionów, a całego 
narodu milionów kilkadziesiąt. Należa” 


łoby ich skoszarować i zmusić do odbu- 


dowy zniszczonych terenów Europy. Ca- 
ły zaś naród niemiecki powinien wytwa* 
rzač dla zniszczonej Europy, ale u sie- 
bie w kraju. ; 

Nie wystarczy jednak zniszczyć prze* 
mysł wojenny i stworzyć z całych Nie- 
miec jeden wielki obóz pracy. Życie - 
ciężkie i surowe to jedna strona tego . 
medalu, druga niemniej waźna — to wy ` 
chowanie narodu; szczególnie - młodego 
pokolenia. Nie jest to zadanie łatwe do 
zrealizowania. Jest to raczej praca za” 
krójona na dłuższą metę , «+.  / 

Naród niemiecki musi się odrodzić mo” 
ralnie i przebudować psychicznie, Wiel- : 
ką pomocą w tej pracy mogą być zastę” 
py więźniów politycznych z obozów kon* , 
centracyjnych i emigracja w Anglii, U. 
S. A., Sżwecji itd. Przede‘ wszystkim 
jednak.musimy pozbawić hitleryzm jego 


|bazy ekonomicznej w. Niemczech i re- 
"szcie Europy, t. j. musimy -działać w kie- 


runku przekształcenia gospodarki i ży” 
cia politycznego na ustrój demokracji 
śospodarczo-politycznej. i A 
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- OŚWIADCZENIE WOJEWODY 
TOW. OSTROWSKIEGO 
W związku z sobotnimi zajściami w 
Krakowie tow. Ostrowski złożył oświad- 
czenie na Wojewódzkiej Radzie Narodo- 
wej. R 
Wojewoda piętnuje zbrodnicze elemen- 
ty reakcyjne, usiłujące „siać zamęt we- 
wnątrz kraju i kompromitować Polskę de- 
mokratyczną wobec zagranicy. Śledztwo 
przeprowadzone po zajściach, nie natrafi- 
ło na ślady jakiegokolwiek mordu w bóź- 
nicy, o którym absurdalna pogłoska była 
hasłem zajść. ; 


„Naszym obowiązkiem — kończy swe o- 
świadczenie woj. Ostrowski — jest nie tyl- 
ko potępić sprawców pożałowania god- 
nych zajść, lecz także zapobiec na przysz- 
łość możliwości powtórzenia tego rodzaju 
wypadków”. 0) À 


_ Wśród aresztowanych inicjatorów zajść 
znajdują się gestapowcy, co świadczy o 
tym, komu zależy na*wywoływaniu tego 
rodzaju wypadków. i do czego one zmie» 
'rzają. ; 


ODEZWA PREZYDENTA M. KRAKOWA 
Obywatele miasta Krakowa! W naszym 
mieście zaszły fakty, jakich nie znała do- 
tąd historia Krakowa. Miasto nauki i sztu- 
ki, siedziba” Wszechnicy Jagiellońskiej, du- 
chowa stolica Polski — stała się widownią 
pogromu Żydów, godnego Norymbergi, 
czy , Berlina. Tradycją naszego miasta -są 
ruchy wolnościowe i demokratyczne. Na 
rynku krakowskim bratał się Kościuszko 
z polskim chłopem, tutaj Edward Dembow 
ski walczył w 1846 o prawa ludu i demo- 
krację. - (aga. M 


Rzeczypospolita krąkowska była piemon 
tem polskiej wolności, gdy naród nasz cier 
piał w kajdanach zaborców. Tutaj ptzyjeż-* 
dżali ci wszyscy, którzy w latach zaborów 


'ła'przez długie lata codziennie w oczy — b; 


|w roku 1936. Pamiętamy porażkę sanacji 


'borach do Rady 


Kraków potępia zbrodnie 


„| nasycić się chcieli atmosfera wolności i de- 


mokrącji. A oto Hitler w dusze mieszkań- 
ców Krakowa zaszczepił jad nienawiści. 


Żydzi Krakowa zostali wymordowani 'w 
bestialski sposób przez hitlerowskich bar- 
barzyńców. Zginął 4amęczony w obozie 
nestor polskich filologów, ptzyjaciel Pa- 
pieża Piusa XI, prof. Leon Sternbach, zgi- 
nal! wybitny filozof prof, Metallman. Wró- 
ciły do Krakowa z niemieckich obozów 
niedobitki, resztki krakowskich Żydów. — ; 
Gdy przed 1939 rokiem mieszkało w Kra- y 
kowie 60.000 Żydów, dziś wróciło zale< 
dwie około 2.000. ae ; 


Tych. ludzi, którzy przeszli piekło niee 
mieckich obozów, którym śmierć zagląda” 


rzywitał Kraków jadem nienawiści i, po” 
gromem. © Sy ES o 
Wierzę, że pogrom ten był dziełem ob- 
cych elgmentów,/ które korzystając z goś" 
ctnności naszego miasta, wichrzą tutaj, by 
realizować swe brudne cele. Kraków b: 
zawsze demokratycznym miastem. Nie by” | 
ło u nas nigdy miejsca dla faszyzmu, pa% | 
miętamy dobrze odprawę, jaką dał. kr 
kowski robotnik sanacyjniemu woj 


wł 
1935 


poniesionej mimo ozonowej presji w 
Miejskiej w grudniu 
iw ry aa D RPO 


Opinia. społeczna naszego miasta pote” 
pia SPA 4 gg O i burdy antyśy 
dowskie. Chcemy spokoju i! warunków a 5 
twórczej pracy nad odbudowa naszej pie" 
nej i niepodległej Ojczyzny. Dość 
krwi, dość wałki, chcemy najlepszej w aé 
pracy Polaków i Żydów. A sprawców Z 
sobothich dosięgnie zasłużona kara. wW ; 
im od Krakowa. Wypędzimy na cztery wi 
try morderców iawanturników, którzy b 
dą chcieli zakłócić spokój i porzad 
nasżymi mieście, © 00 * BANIE 
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(Nasze uzdrowiska) ' 


„Po doskonałej podróży PORE MEIA z Kato- 
Wie do Lignicy, a następnie wygodnym po- 
Glągiem podmiejskim, znaleźliśmy się na ozło 
conych sierpniowym słońcem czystych, sze” 


na podstawie których w restauracji hotelowej 
dostajemy obiad z potężnym  sznyclem po 
wiedeńsku, za bajecznie niską sumę — 10 zł. 

Sklepy. kawiarnie. cukiernie. pełne towa- 


jak cacka (elektryczność, piękne szosy) i 


obywatel dostać piękną gęś. 
Oberschrejbenhaus i Krumhiibel, do któ- 


mnóstwo jeszcze dọ objęcia. Za 10 że 


m: 
„Radiowęzły* zrobiły z nas 
„Rudiewzogów” 

Chcę pisać skargę — skargę na jeden 
z największych wynalazków 20-go wieku — 
na radio. Istnieje w. Zgierzu t. zw. „Radio- 
węzeł”. Instytucja ta zatrudnia iluś tam pra- 
cowników, których ,„praca* polega na „udzie- 
laniu glosu“ czterem głośnikom rozmieszczo- 
nym. w mieście, Jak wynila z wywieszki w 
lokalu „Radiowęzła* — jego pracownicy wrzę 
dują 1 godz. dziennie.. Czasem widać też ja- 
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Wie, sąsiadującego ze stacjami klimatyczny „wszystko można za bezcen. to nie te okupant Z ROZDZ 3 cej — którzy pracują mad sobą w domu, 
mi Oberschreibenhaus Krumhibel — WSpa'|kje czasy kiedy za jajko 20 zł. trzeba było Z żalem żegnamy ten wspaniały zakątek| Przecież” tyle się mówi o doksziałcamiu, o _ 
£ niałymi terenami turystycznymi w lecie i nar płacić, w okolicy u chłopa, a gosp odarki sę naszej Ojczyzny. ' książce — o życiu kulturalnym. : 
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ku lata. 3 
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i . w + y . we „p »* 
innych polskich uzdrowiskach. chodzimy| M Wean Sdbołossie aiwotcjć: Sy: 
Zgierz. y 


jak w krainie bajki. Pięknie urządzone ła- : 

zienki i natryski, pijalnie: wód* mineralnych, $9dniowego kursu spółdzielczego dla 
wszelkiego rodzaju urządzenia lęcznicze.| Członków TUR-u, zorganizowanego z ini- 
Opuszczamy Dom Zdrojowy z przeświadcze”| cjatywy Komitetu „Centralnego O. M. TUR 
niem. że robotnik polski. chłop i Mreligent i Warszawskiego Okręgowego Związku Re 
pracujący bedzie mógł nareszcie dzięki po-; wizyjnego Spółdzielni R. P. £ 
wrotowi do Ojczyzny tych starych polsķich! Kurs zainaugurował przewodniczący Ko 


ziem, odzyskać swe sterane podczas okupacji 5 
W obówach > każsi hitlerowski” tabrykachi 06 Centralnego O. M. TÜR tow. Ob 


Program kursu m. in. obejmuje historię 
i ideologię spółdzielczości, początek i roz-| © 
.wój spółdzielczości polskiej, rozwój spół- ; £ 3 z 
dzielczości zagranicą, podstawy gospodar- Ronki T kut dia spóld:ielsów © 
ki spółdzielczej, organizację ruchu spół- Na skutek interwencji Związku Zawodo 
dzielczego itp. Poza tym na kursie odby- |wego Pracowników Spółdzielczych R. P. 


wają się zajęcia praktyczne, Ministerstwo Aprowizacji i Handlu wydało . 
polecenie wojewódzkim Urzędom Aprowi" 


4 niemieckich — zdrowie. Jeden z trzec ho-| "Aczka. Poczym dłuższy referat o roli spół: | Na zakończenie uczestnicy kursu zwie- lzacji i Handlu, ażeby pracowników spół: , 
oteli; w którym składamy swe skromne baga-| dzielczości w- przebudowie ustroju społe- |dzą różne typy spółdzielni i magazyny dzielczych zaliczyć do Irej grupy zaopa- 
_- że. to istna bombonierka. Zaraz po zameldor, CZno - gospodarczego Polski wygłosił wi- | Społem”. 5 | trzenia. 
waniu, otrzymujemy kartki. żywnościowe, ceprezydent KRN tow. Szwałbe. i | kał (3 EE: a K 
WEG Aa i - Pierwsze dożynki = 
g = EH a aj LJ e 
zrezygnówał że starania się o mieszkanie po w nowiecie kuinowgkim ua 


Dnia 14 sierpnia b. r. w mai, Grabów, 
gm. Dobrżelin, pów. kutnowskiego, odby= 
ły się pierwsze tegoroczne dożynki w po~, c. 
wiecie, przy udziale starosty powiatowego. 2 
ob. K. Kucnera, Zarządu Gminy, organi- 
zacyj politycznych i młódzieżowych. -Po 
przemówieniach i tradycyjnych obrzędach 
dożynkowych, odzwierciadlających wspieś 


tej uprzywilejowanej żelaznym listem „dwój- | 
ce, 

Drugi wypadek: , 

„Gażeta Robotnicza“ poruszyła w nume- 
rze 129 pod tytułem: „Plaga miaśta Chorzo- 
wa“ bagienko Urzędu Mieszkaniowego w Cho 
rzowie, © wyławiając zeń  zakapturzonego 
Niemca G. I cóż się okazuje? Oto dochodza 
| nas wieści, że i tù działa taki „żelazny list". 


ne listy 

Pomieszanie pojęć, jakie panuje jeszcze uj Dzisiaj w ustroju demokratycznym taka 
"nas w Polsce, w każdej niemal dziedzinie ży- | forma ochrony jednostki już. jest przeżyt-| 
cia państwowego i społecznego staje się nie- | kiem. Każdy obywatel cieszy się wspólną o- 
raz groteską, a nieraz budzi abawę, by pewne | pieką prawa, a jeśli spotka go krzywda, ma 
sprzecznę nie tylko z interesem społecznym |nrawo żądać sprawiedliwości. Tymczasem 
1 demokratycznym ustrojem, ale i kolidujące okazuje się, że na Śląsku panują jeszcze sto- 


LUW, | PoE 
+ 


ze zdrowym- rozsądkiem Arrzędnicze improwi- 
zacje nie stały się prawem zwyczajowym. 
Jeśli to pomieszanie zasad demokratycznych 
z najgorszego nieraz gatunku wstecznictwem 
ma miejsce w zagadnieniach gospodarczych, 
to jeszcze da się wytrzymać. Życie wygładzi 
te nierówności. Gdy natomiast zahacza 5 za- 
gadnienie prawne, wówczas należy objawy 
stanowczo i bez' skrupułów zahamować. 


Wać swój renaissance i ukazują się co jakiś| 


'czas w rękdch różnych osobników- podejrzą- 


"Rych i ukrywanie swojej działalnośsi z okre: 
Boa 


sunki feudalne i kursują tu, jak za Łokiet- | 
ka, „żelazne listy“ zaopatrzone w niebyleja. | 


kie podpisy. Różnią się one od feudalnych do- |- 


kumentów tylko brakiem woskowej pieczęci. 
Z takim listem, a raczej z wiadomością 

o nim spotkaliśmy się już dwa razy. 
Pierwszy wypadek zdarzył się w Katowi- 

cach. ; 1 $ 

Jeden z. administratorów domów. ponie- | 


przezęń budynków do przejrzenia, zwrócił mu | 
uwagę na jeden z adresów: „Tu mieszka tak- 


że „dwójka”, ale tej nie da'-się. ruszyć”. 


Pan G. legitymuje się nim, śmiejąc się w ku: 
łak z opinii publicznej, è 

Coś tą jest nie w porządku! 

Stop, panowie dygnitarze, stróże prawa, 
czy też czego innego! O ile nam  władomo, 
orzeczenie takie należy do Śsdu, „który po 


procesie, po ogłoszeniu nazwisk starających | 


się o rehabilitację, ma prawo zrehabilitować 
zainteresowanego. Żadna. jednak miara. ża- 


„ps U . .. +. - 
habilitacyjnym grozić ng piśmię karami każ- 
demu, kto zakwestionuje czyjąkolwiek pol- 
skość. Taką forma prawna pachnie feudal- 


sie zabawa taneczna. 


niach, inscenizaciach i dzieleniu się chłe- 
bem piękne zwyczaje staropolskie, odbyła 
D. 


. « 
Baietmsfrze, 
Tencerze, Tancerki > 
Złączcie się w iednym potężnym Związku 
Zawodowym, jaki pówstaje ną teręnie miasta 


A Pisze 7$ ' "z > R : . PSY, pi è 
5 A ko agéa * radą S oset. mieckich, przedstawiając reflektantowi na | den sąd czy też pan prokurator na własna | Katowic, za poparciem władz i okręgowej, Ko- - 
c PASKA r mieszkanie spis lokatorów / administrowanych: ręka nie może ani przęd; ani po procesie re- misji. Związków Zawądowych, ` 


Związek nosi nazwę: . Zwiazek . Zawadowy 
Artystów Baletu Tancerzy i Tancerek Rze” 


— Jak to „nie da się“? 


czypospolitej. Polskiej, Kafowice, Słowąckie* - 


m niemiecksgej okupacji. ; | KL RE : 
a W. f PA N ` p $ |nym przywiłejemi stosowanie jej jest conaj- 
N. „Liste żelazne” "były w czasadh feudalnych| — Nie da się, bo ten pan chociaż miał mniej nieporozumieniem a jeśli chodzi 0 Do: 
„Jednym ze sposobów uprzywilejowanych osób, „dwójkę“ podczas okupacji, teraz legitymuje, dejrzanych o zdradę, to nawet nosi znamiona 
tórych całości i nietykalności Ma zycie Sea pismem jednej z wysoko „postawionych | współdziałania w tej zdradzie. 
ih . >. . OPAYJPYT Pi Ladin 9 - . o sz a 3 y w inta SÓW z rad IVC 
A Sj stanu luv też wola “panującego: „Listy | osób. W piśmie tym wystawca, czarno naj’ Wycofajcie więc nanowie :dyghitarze swo- <hrone MARSCH zaw pdow ych. 
chroniły okaziciela przed gwałtem ze stro: bisłym, grozi karami każdemu, kto z rseji| je- „żelazne listy” jak najpvedzejy by czasem j 5£ osobiście lub listownie. 


go 27. > i 
Zwiazek rozwiiając swą "działalność na te- 
renie Rzeczypospolitgi Polskiej ma na celu o* - 
Zgłaszajcie 


W obywateli, którzy.w innym wypadku nie; .„Volkslisty* tego osobnika śmiałby robić mu, fetokapie ich nie ukazały sie. na. łamech! Związek wyczerpujace odpowiada na wszel 
szcze dzaliby życia czy też mienia takiej jed- ‘akies wstręty, i sE prasy, aa ? +kie sancfania oraż udzteća szczegółowych in- i 
|  Reflektant wobec takich seripta „Gazeta Robotnicza”; | forinacji : Ea 


acerba ,. 
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' Teatr Lalki i Aktora „Groteska“ . 


„TARABUM 


Sztywne, zmechanizowane ruchy lalek ma- 
ja tyle niepojętego uroku; wprowadzają nas 
S w jakiś świat pozaludzki, a jednak. bardzo 
intymnie związany z naszym zwyczajnym, co 
dziennym życiem; łączą w sobie jakieś fan- 
tastyczne elementy magii ze wspomnieniami 
wczesnego dzieciństwa, fascynują nas, uwo- 
dzą swą specyficzną poezja, śmieszą. Słusz- 
nie zauważył w swoim „przywitaniu publicz- 
ności* kierownik artystyczny teatru i wido- 
wiska Wł. Jarema, że teatr lalek jest teatrem 
albo dla dzieci, albo dla ludzi o wyrobionym 
smaku artystycznym, wrażliwych na wdzięk 
tej — przy swoim całym prymitywizmie, jak- 
że w gruncie rzeczy kunsztowhej — poezji, 
wyczarowanej groteskowymi postaciami, za- 
, bawnych, ruchliwych laleczek. ; 


-Dzieciństwo iest światem nieograniczonych 
możliwości, z których polem surowe życie to 
1 owo w brzydki sposób wytrzebia: zabawa 
dziecka jest dziwnym, uroczym, przekoimicz” 
nym flirtem z rzeczywistością, wypróbowy- 
waniem iej dróg i jej granic, często nawet 
tych granic przekroczeniem. Małe dziecko z 
kawałkiem patyczka w rączce, maiącym imi- 
tować raz karabin, raz biczyk,.a raz samolot, 
to pierwszy i niedościgniony. organizator naj- 
wspanialszego teatru „lalek i aktora", teatru, 
'0 którym wszystkie widowiska marionetko- 
we, stworzone przez ludzi doroslych, są je- 
dynię nieśmiałym marzeniem. Ale przecież i 
my również mamy swoje marzenia i fantazje, 
wyrastające(z szarych i przykrótkich nieco 
kostiumów naszego codzierhego życia i pro” 
wadzące nieraz tak daleko... Dlatego tyhi z 
nas potrafią wwieść laleczki. albo żywe, 'atbo 
— jeszcze lepiej — jak tutaj, drewniano-su- 
kienno-papierowe. 

A teraz dodajcie do teżro jeszcze cyrk, kró- 
lestwo zwierząt, fantastyki, błaznów i czaro- 
dziejów, w którym panuje romantyczna i cu- 
kierkowa tancerka. na linie, w którym zręcz- 
ność, wygimnastykowanie i odwaga raz po 
raz zwyciężają prawa natury, igrając z „nie- 
prawdopodobnym“  niebezpieczeństwem . dla 
zabawy miłej publiczności, A teraz połączcie 

- Cyrk z lalkami, a otrzymacie fenomen: żywej, 
najfantastyczniejszej poeżii — czasem, oczy” 
wiście, wpadającei w słodziutka szunirę, która 
zresztą chyba też jest potrzebna w takiej ca- 
tości — poezji zatym, ożenionei z wariackim 
hmmoreńn,.. 

A teraz dodaicie do tego jeszcze kiepski, 
naturalistyczny tekst, a z cfłą pewnością o- 

| trzymacie „Tarabumbę* — widowisko ma- 
rionetkowe w twóch częściach, iak głosi pro- 
gram. Ten tekst przy tym całym czarodziej- 
stwie lalek i cyrku vowinien być samą poezją 
i samym humorem, do spółki wywracający” 
mi Świat od podstaw. rytnfami, rymami, do- 

„wcipem, odważnym: kombinaciami niespodzia 
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M3 Artystyczna pracownia 
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paramientów kościelnych 
: St. Seredyńska 
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Łódź, Piotrkowska „255. 


LA 


Teatr Letni „BAGATELA“, Piotrkowska 94. 
„WIECZÓR . NASTROJOWEJ 
I WESOŁEJ PIOSENKI“ ` 
Udział biorą: L. SEMPOIAŃSKI — A, HAR- 


Początek przedstawienia o godzinie 18,45. 


Qgłoszenia drobne 


Dr ZOFTA KOLSUT z Warszawy Koszykowa 19, 


choroby kobiece, akuszeria — obecnie przyj- ZGUBIONE 


muje Łódź, Piotrkowska 292/15 (pl. Reymonta). 
Godz. 12—1 i 17—18. 


` SKRADZIONO kartę rozpoznawczą na 'nazwi- 
sko Antonowicz Grzegorz, którą unieważniam. 
 «NASEWYEB ady ŻE DOE ALe WOK BA 
. SKRADZIONO dokumenta na nazwisko Pabiach 
Tekla, 11 Listopada 146/8. Unieważniam lub 
proszę. o zwrót, | H (384) 


"ZGUBIONO dowód osobisty i karię rowerową 
ma nazwisko Napietaj Bronisław. Pabianice. 


POTREBNA pomocnica domowa na prowincję. 
Zgłoszenia do Adm. „Robotnika“ pod „Pomo- 
.enice”, . (357) 
ZGINĄŁ piesek (suczka) pinczerek w okolicy 


zbiegu ulic Hrahiowskiej i Kątnej. Odprowa- 
dzić za wynagrodzeniem, Łódź, Orla 21 m. 7. 
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jdenicaia zęgar kontrolny dla dozorcy nocnego. 
C 


a 


nek i dziwacznych, ale ugruwtowanych „we- 


wnętrznie'* skojarzeń, z których! biora właś 


nie przecież swój poczatek wszelkł poezja i 
wszetki. dowcip. 
A taki, iak ten tutai tekst czasem drażni 


tylko, a' czasem: wświdrowuie się w człowie- 
Jest 


ka i boli, boli naprawdę, do Żywego... 
zresztą — co dla sprawiedliwości należy do- 


dać — kilka nieiicznych chwil miłego odpre- 


żemia, gdy tekst natrafia na jakieś tropy ka- 
rykatury, a może groteski; albo gdy prozę 
zamienia na wiersz piosenki. Ale nailenież by- 


ło, gdy ną scenie pozostawały same tylko| 


lalki i muzyka... ; 

Poza tym- wszystko było dobre: laleczki 
wykonane doskonale( projekty Zofii Jarema), 
poruszały się naogół bez zarzutu. kilka razy 
zaledwie uprzedzając gestykulacją słowa tek- 
stu; ilustracja muzyczna dobrze dobrana: je- 
dyna żywa osoba (A. Litewska) byłaby bar- 
dzo miłą i pełna wdzięku, gdyby... znów nie 
ten tekst, robiący właśnie bardzo niewdzięcz- 
ne wrażenie. 

Ale tekst to iest rzecz cliwilowa. a lalki — 
aby nie przesadzić — wieczna... Tekst zmie- 
mi się w następnym programie, a to. co nas 
w lałkach czaruie. hawi i rozśmiesza, to po- 
zostanie. Dlatego krakowskiej  „Grotesce”, 
która przyiechała do Łodzi, aby nas zapoznać 
z tą tak mało popułarną w Polsce sztuką i 
utorować: w ten sposób drogi łódzkięmu tea- 
trowi lalek i aktora. należy się serdeczna 
wdzięczność i — co jeszcze ważniejsze — 
pełne poparcie widowni. 

EDWARD CSATÓ. 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiei 
na Łódź i woiewództwó łódzkie organizuje 
w niedzielę, 19 b. m. Akademię z okazji dnia 
lotnictwa radzieckiego. W tym dniu cały 
Związek Radziecki obchodzi święto bohater- 
skiego lotnictwa rosyiskiego, które w znacz- 
nej mierze przyczyniło się do zwycięstwa, i 
unicestwienia militarnej potęgi Niemiec hitle- 
rowskich. Akademia odbędzie sie w Domi 
Żołnierza (ul. Przejazd 34) o godzinie 17-ej. 
Na program żłożą się okolicznościowe prze- 
mówienia i prelekcia o lotnictwie radzieckim. 


Miaste-_wsi 


Jak fam donoszą, w dniach 18 i 19 sierpnia 
b. r. bawić będzie w Łodzi wycieczka regio- 
nalna z pow. opoczyńskiego, przybywająca 
na zaproszenie Woj: Zarządu Związku Mło- 
dzieży Demokratycznej. Celem wycieczki jest 
nie tylko pożnanie i zwiedzenie m. Łodzi, ale 
i nawiązanie ścisłego kontaktu wsi z miastem, 
rolnika z robotniczą Łodzia. 

Komitet organizacyiny mocno ufa. że wy- 
cieczka powyższa przez. swój mocno urozima- 
BERAAT WAEN EI SEEN EIIE TN EATEN EELS TLI PESTI OA ITATTA POE EESE 


TEATR „SYRENA“ TRAUGUTTA 1 
wesołe widowisko „Tarabumha* w wykona- 
niu krakowskiego teatru lali i. aktora „Gro- 
teska“. Początek godz. 20, w niedzielę dwa 
przedstawienia dła dzieci i modzieży o godz. 17 
m. 30 i o godz. 20-ej. i 


ZAWIADOMIENIE 

Związek Zawodowy Włókienniczy zwołuje 

ogólne zebranie młodzieży włókienniczej na 
dzień 21.8 1945 r. na godz. 16-tą. 

Zebranie odbędzie się w Domu Związków Za- 

wodowych, ul. Strzelecka 2, w „Dużej Sali“. 

Zarząd. 


U 


entrala Tekstylna, Piotrkowska 76. 


dokumenty: kartę rozpoznawc-Ą, 
dowód kolejowy, służbowy biłet .kolejowy, Wła- 
dysława Talalasa, Łódź, Śródmiejska 20. Unie- 
ważniam, lub znalazcę proszę 6 zwrot. (377) 


PRYSZCZEWSKA MARIA, Łódź, Piotrkowska 
39. Poszukuje Gęsiorka Józefa. ; (378) 


KUPIMY kasę ogniotrwałą. Zgłoszenia tele- 
fon 167-08. ` ; 5 (379) 


SZYNY "NPC | WYRYTE TESTY WZA CAT E TT 

CHEMIKALIA techniczne dla przemysłu, oraz 
artykuły małarsko-mydlarskie, poleca najtaniej 
firma „TECHNOCHEMIA“, Narutowicza 16. 
Tel. 133-50. (380) 


MECHANIKA obsługującego maszyny krawiec- 
kie przyjmie Fabryka Kapeluszy Sahlee, Targo- 
wa 2.0) « (381) 


aa zzz 
__ Święće ioiniciwa radzieckiego 


(376) |. 


- Rejestracja odbiorników radiowych 


Na odwrocie przekazu pocztówego, w miej- 
'Scu przeznaczonym na koreśpondencję, nale- 
ży podać: zawód. charakter lokalu, w którym 
znajduje się radioodbiornik oraz rodzaj i typ 
aparatu. i ; 


Po zakończeniu pierwszego: okresu reje- 
stragji odbiomików radiowych placówki Pol- 
skiego Radia (Radiowęzły) przyjmuią w dal- 
szym ciągu rejestrację wszystkich odbiorni-- 
ków nabytych obecnie czy później. W myśl 
obowiązujących przepisów ma samo nabycie 
i posiadanie instalacii radioodbiorczei trzeba 
mieć dowód rejestracyjny, wydany przez Pot- 
skie Radio. Kto więc nabywa odbiornik, lub 
sam go montuie, nabywając wtym celu częś- 
ci- składowe, powinien przed tym.uzyskać do- 
wód rejestracji, gdyż imaczei naraża Się na 
odpowiedzialność z art. 29 Ustaw o poczcie, 
telgrafie 1 telefonie (Dz. Ust. R. P. Nr 68 z 
*r. 1933 poz. 481). £ 


Jednorazowa opłata rejestracyina i miesię- 
czna opłata abonamentowa ' pozostają takie 
same, iak dotychczas. 


wy, będzie słażyć ` jako dowód zareiestrowa* 
mia odbiornika. 
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Z życia Partii 


W niedzielę nu łódki 


Polesiu Konstantynowskim. 
Orkiestra i tańce na sali. 1 
Korzystaicie z ostatnich dni lata 


Jednocześnie. zawiadamiamy ogół radiosłu- 
chaczy, że w. niektórych © miejscowościach 
zgłaszają się do posiadaczy odbiorników ja- 
cyś osobnicy, którzy, podając się za przed- 
stawicieli władz, żądają wydania radioodbior- 
ników. Ostrzega się, że są to oszuści, których 
należy oddawać w ręce mieiscowych władz 
bezpieczeństwa. Kto uzyskał dowód z Pol- 


Kursy Polskiej YMCA 


Dia szerokich mas robotniczych i inteligen- 
cji 'pracuiącei Polska YMCA w Łodzi organi- 
zuje kursy: języków angielskiego, rosyjskie- 
„go i francuskiego, administracyjio-handlowy. 


skiego Radia. że odbiornik zarejestrował, spółdzielczy. ` stenografii, . elektrotechniczny. 
może go spokoinie posiadać i używać. kreślarski, fotozrafli, pałówiany, tadk i 


sżycia, i n 
Wykłady na kursach rozpoczynają się w 

dniu 3 września. fnmfonnacii udziela i zapisy 

przyimwuie Sekretariat Polskiej YMCA w 

dzi — ul. Monuszki 4-a. ' 


Wystawa małorstwa, rzeźby 
i grafiki E 


Związek Zawodowy Połskich Artystów. Pła- 
styków w miejskiej Galerii Sztuk Plastyczńych 
w Łodzi (park Sienkiewicza) otworzył wystawę 
malarstwa, rzeżb i grafiki. 

Wystawę można zwiedzić codziennie w: go- 
dzinach od 10 do 19. Wstęp zł. 5, zniżkowe 2. 


Fachowcy potrzebni 
Państwowy Urząd Repatriacyjny zawiada* 
mia, że na wyiazd do Miastka (d. Riimmels- 


W miejscowościach woj. łódzkiego, w któ- 
rych niema dotvchczas placówek (radiowęz- 
łów) Polskiego Radia, posiadacz radioodbior= 
nika może dokonać reiestracii przez przesła- 
nie przekazem pocztowym opłaty rejestracyi- 
nej i abonamentowei pod adresem: Polskie 
Radio, Biuro Abonentów. Łódź. Al. Kościusz- 
ki 40. ł à K > 


Po części oficialnei odbędzie się koncert z u- 
działem chóru, tancerzy i solistów śpiewa- 


ików radzieckich i polskich. ; AR 


„KOKOSOWY INTERES“ » 

Dziś i codziennie © godz. 20,30 w Teatrze 
Letnim „Bagatela“, Piotrkowska 94. Przepiękna 
komedia muzyczna w 4-ch aktach p. t. „Koko- 
sowy interes“ w wykonaniu powiększonego zc- 
społu Teatru „Syrena%. Przedsprzedaż od godz. 
10 rano w Teatrze „Bagatela*, 


rzy, szklarze, piekarze, rzeźnicy, krawcy,. 
szewcy, kołodzieje, stolarze, 50 osób do Mili- 
cii Ob., 40 osób do straży kol. Powiat Miastka 
posiada: 32 gorzelnie, 27 młynów, 30 tarta” 
ków, 2 cukrowuie, 5 terpentyn'arni, 3 cegiel- 
ie, 1 fabrykę dykty ivparkietów. Do wszyst- 
kich tych przedsiębiorstw potrzebni są pra“ 
cownicy. 

Zgłoszenia przyjmuje kierownik punktu e` 


d 


icony program nie tylko da uczestkom wiele 

KO gi wrażeń i przyjemności, ale 

przekonk, ich również o wspólnocie. jaka wią- 

że wszystkich Polaków w obecnej; nowej rzę- | tapowego PUR, ul. Koteiowa 10-15. lub Inspek 

czywistości, w nowej demokratycznej Polsce. 'torat osadnictwa na m. Łódź. Piotrkowska 436. 
f : 
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Ze sportu i ; | m aR i ; 


, fa Í s . , 

C(zwórmecz piuwachi 
'W niedzielę, dnia 19 sierpnia b, r. o godz.| przeciw reprezentacji Slaska na 26 sierpnia 

16-ej na pływalni ŁKS przy m, At. Unji 2 od-|bież. roku, $ E 

będzie się ciekawy czwórmecz pływacki po- |. 
między K. S. z Ostrowia S-to-Krzyski — K, S. 
YMCA — KS „Boruta” Zgierz — KP „Zied- 
moczene". 
W programie wyścigi na 100 i 200 m, styl 
dow., 200 m, styl, klas,; 100 m. styl. nawznak; 
skoki z trampoliny, sztafeta 4 x 100 m styl. 
dow. oraz mecz w piłkę wodną. Poza tym od- 
bedzie się kiika wyścigów dla pań i chłop- 
ców. Punktacia 5, 3, 2. 1. Sztafety podwójnie. | 
Po zawodach kapitan sportowy okręgu u-|punkty sprzedaży naszego pisma: 


stali skład reprezentacii Łodzi na zawody| Centrala — AL. Jerozolimskie 121 


ZEBRANIE LEKKOATLETÓW. - ` | Dzielnica PPS „Śródmieście" ul. Moko- 
Uprasza się wszystkich ob. sędziów lekko: |towska 51/53. 
atletycznych o łaskawe przybycie w dniu 20| Dzielnica PPS 
sierpnia r. b. o godz. 17 na zebranie, które| 39/41 Sc 
odbędzie się na boisku ŁKS celem dokonania| Dzielnica PPS „Żoliborz“ ul. Lelewela 10 
podziału funkcii na zawody Kraków — Łódź| 
b OCENDA Aa Aj cza 9 (sklep tow. Salata). Maia 
| |, Centrala i filia I czynne są od godz. W: 
do godz. 18-ej. 


Bilety w cenie: miejsca siedzące zł. 20, wej 


i * d A jo 

Od wydawniciwa 
Administracja „Robotnika“ podaje do 
(„wiadomości Szanownym Czytelnikom, że 
uruchomiono" w Warszawie następujące 


„Wola“ ul. Ogrodowa) 


ZAWODY „WIDZEW“ — „ŻYRARDO- 
WIANKA:. o 
W dniu 26 b. m, przyjeżdża do Łodzi RKS 
„Żyrardowianka* na zawody. rewanżowe 
RTS „Widzew”. Zawody odbędą się w godzi- 
nach popołuniowych na boisku K. P. Zijedno- 
czone. 


"TUR (Choiny) — RUDZKI K. S. ` 


Zapowiedziane na dzień 15 sierbnia r. b.|l 
zawody piłkarskie między Rudzkim K. S. a 


SZKŁO OKIENNE 
IOB M E,N'T. 
à C sprzedaje , 

POWSZECHNA ” 

SPÓŁDZIELNIA | 

sew SPOŻYWCÓW „ 
w składzie — Ogrodowa 72. , BE! 


= * 


- 


© Odbito w drukarni Nr. 4 Spółdzielni „Czytelnik“, Łódź, Żwirki 2 
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- Pokwitowanie, wydane przez urząd poczto- - 


Dzielnica „Koziny* PPS zaprasza na za- 
ibawę leśną: do‘ Ośrodka, Sportu Wodnego na - 


burg) potrzebni są kowale. inechanicy-monte- - 


śgiowe zł. 10, uczniowskie i wojskowe 2ł.15. . 


Dzielnica PPS „Ochota“ ul. Niemcewi- ł 
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